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Chińczycy zatopią Hankou Dwa samol~IJ zderzyły sie i runełr na fabrvk~ . ·. 

a1e nie oddadzą go w rece wojsk japońskich WYWDłUJ~C potworną eksploz1e 
nie powiodło. Ataki te narazi
ły Japończyków na znaczne straty. 
Według informacyj chińskich, w 

kołach japońskich daje się odczu. 
wać pewne zaniepokojenie z po
wodu zbyt powolnego posuwania 
się ofensywy na froncie jang-Tse. 
Obecnie odbywa się wzmacnianie 
sił japońskich na Jang-Tse nowy· 
mi posiłkami, wśród których prze
waża artyleria. 

Obszar kilkudziesięciu kilome
trów naok>oło Han.Kau i Wuczang 
został ~ilnie ufortyfikowany. Wła. 

dze chińskie jak donosi ajencja 
Domei, zamierzają przerwać tamy 
wzdłuż rzeki jang-Tse, by po. 

203 ofiary niebywałej katastrofy lotniczej w Tokio 
wstrzymać . napór wojsk japoń- Dwa samoloty japańskie, które 

przelatywały na nieznacznej wyso 
skich. W miejscu odległym o 20 kOścł nad przedmieściem Tokio· 
km. na wschód od Woseh tamy 0 . d J i • adły na 

· · b mort z erzy y s ę 1 sp 
zostały iuz poda no przerwane na d h j d . • oW h akia 
długość ·so mtr. d~c e negołz m1eh1sc yc z 

. . ow przemys owyc • V! okolic~ · Szahe. odbyło się po- Prz cz n katastr<>fy samoloto. 
wazne starcie japonczyków z par- . Y 

1 
Y ą . • 

t t h' · 1 · · 1 t. we1 by-.a gęsta mgła, ktora zmnieJ 
yzan ami c ins {IJTII, w < orym szyła do minimum widzialność i 
~ap~ńczyc7 straci~i przeszło lOOtbyła przyczvną zderzenia dwóch 
zołnierzy i 3-ch of1ceróW: samolotów, .które dokonywały to-

. ' 

tów ćwiczebnych. jeden z lotników 
usiłował wyskoczyć ze spadochro 
nem, ale spadochroo nie otworzył 
się i lotnik roztrzaskał sobie czasz 
kę. Samoloty po zderzeniu spadły 
na pOdwórze fab,.Yki, w której pra 
coWało około 300 robotników. W 
chwili, gdy robotnicy rzucili się 
na pomoc załodze rozbitych sa
molotów, nastąpił straszny wybuch 
rezerwuaru z benzyną. 13 osób zgi 

nęło od tego wybuchu, a 190 odrtio 
sło rany. Fabryka momentalnie sta 
nęła w płomieniach. Prócz fabryki 
spłonęły dwa domy mieszkalne. 

Tragiczny zoon. 
słynnego lotnika 
amerykallskieEO 
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Słynny lotnik amerykański ko· 
mandlor Franke Hawks zginął 
wczoraj w katastrofie lotni~zej. 
Hawks zamierzał wypróbować no· 
wy typ małego samolotu. "lcrót· 
ce po starcie samolot zawa~~I 
~IcrZydłem o druty telefoniczne. 
!'!padł na ziemię i sipłonął. Rawą 
doimał tak poważnych uszko· 
dzc:ń, iż po kilku godrifoadi 
zmarł w ezpitalu. L>tnilk towa.rzy• 
ezący Hawks'owi walczy ze śmier• 

Wedle damesien z Hankou roz· 
Na straiv praw francuskiej klasv robotniczej 

konterencia _.racy poczęła się wielka japońska ofen-, & I 
zywa. japończyc! _usiłują przeła- en er a n a 
mać front długosc1 60 km. na po. 
ludnie od jang. Tse. W czasie tej 
próby przełamania frontu Japoń· 
czycy wysadzili na ląd poniżej Kiu 
Kiang kilka oddziałów, pod ochra 
ną ognia zaporowego dział okręto 
wych. Zadaniem tych oddziałów 
jest zaskoczenie nieprzyjaciela od 
tyłu. Wieś Czwang posiadająca 
specjalnie doniosłe znaczenie stra. 
tegiczne dla tego planu, została 

przez Japończyków zdobyta. 

zapowiada bezwgledna walke w obronie 40·godz. tygodnia , pracr 
Krwawa r:" 

Chińczycy skoncentrowali wię. 
ksze oddziały pomiędzy Wusuh l 
Tien • Kian9: - Chen oraz po· 
między Kiu • Kiang i Hwang.Szi 
Kang t zatrzymują w tych dwuch 
mieiscach ofenzywę wojsk japoń. 
skicfY. 

Wspierana huraganowym ogniem 
swej artylerii, piechota japońska 

usiłowała sforsować umocnione 
pozycje chińskie, co jej się jednak 

We wtorek wieczorem odbyło 

się w Paryżu zebranie prote~tacyj. 
ne, zw()łane przez Generalną Kon
federację Pracy, w związku z za
mierzonym przez premiera Dala
dier skasowaniem 40-godzinnego 
tygodnia pracy. W czasie tego ze
brania kilku mówców w ostry spo
sób wystąpiło przeciw premierowi. 
Wskazywali oni na to, iż Daladier 
wybrany został w r. 1936 na pod· 
stawie programu Frontu LudoWe
go, który teraz zdradza. Jeden z 
mówców ośwłoadczyJ, że sytuacja 
obecna każe się spodziewać nie
bezpiecznych zawikłań spolecz-

Torpeda powietrzna 
zatopiła kuter wi„ kanale la Manche 

Niezwykły i dotychru:as jeezcz;e 
nie wyjaśni()ny całkowicie wypa· 
dek wydarzył się we wtorek wie· 
~em na angielskim wybrzeżu 
kanału La Manclie w pobliżu 
Gosport. 56-tonowy lroteT, mają· 
cy na po'kładziie 4 lu&i załogi, 
trafiony został w zaitoce Stok 
przez torpedę powietrzną, która 
go prawie zatopiła. Z wielkim 

llrodem udało się odholować ku· 
ter przy pomocy angielskiego o· 
krętu wojennego. 

Przypuszczają tu, że wspom· 
niana torpeda z.1"2Jll.cona została w 
czasie ćwiczeń lotniczych przez 
załogę samolotu angielskiego, 
która omyłkowo wz,ięła kuter za 
jeden z okrętów słuiących jako 
cele w czasie ćw~czeń lotniczych. 

Miasto ood ziemią 
Stalowe tunele pod Londynem 

Ministeriium spraw weWIDętrz· cootralne oraz wodociągi. Koszt 
nych Angli!i, do którego resortu budowy tych tuneli wyniesie oko
naleiy obrona przeciwlotnicza, ło 11 funtów na głowę jednego 
przedłożony został plan budowy miet>11kańca Londynu. Użycie tu· 
tuneli podziem.nY'Ch dla ochrony nelów kolejki podziemnej dla 
przeciwlotniczej, pod całym Lon· celów obrony przeciiwlotniczej 
dynem. Plan ten pochodzący od jest niemożliwe z tego powodu, 
,,międzynarodowego naukowego że koleje podziemne będą rów· 
kómitetu dla spraw pokoju", wy· nież w czasie nalotu nieprzyja· 
pracowany został przez najwyMt· cielsldego . potn:ebne dla celów. 
niejszych angiel&kich profesorów transiportowych. Projektodawcy 
i inżynierów. \fYSIUwa.ią zatem nowy plan hu-

Tunele zostałyby .zbudowane ze dowy specjalnej sieci tunelów 
stali i lllrządzone na kształt nowo· po<liziemnycl1 , przezmi czonych Wy· 
czesnych mieszikań. M. in. prze.

1 
łącz,nie do obrony przeciwlotmi· 

widziano w tunelach tych świa· czej. 
tło elektryc2'Jlle, 'gav., ogtrZewanie 

~ . ~ 

nych. Generalna Konfederacja Pra
cy zdecydowana jest , sprzeciwiać 
się wszelkimi stojącymi jej do dys
pozycji środkami _,,napaściom Oli· 
garchii i prowokacjom premiera". 

Powzięto rezolucję, potępiającą 
Stanowisko premiera Daladier, Ja· 
ko · sprzeczne z ustawaml spolecz
nymi. 

Zebranie zakończyło się oświad· 

Uf ortrf ikowane strefr 
na granicach "Trzecier· Rzeszy 
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Mapa powyższa, którą przytaczamy za paryskim ,,Peupte", poda· 

je dokładnie rozmieszczenie stref ufortyfikowanych na granicach 
„Trzec!~j" Rzeszy. Strefy te są oznaczone czarnymi liniami. jak wi· 
dać, fortyfikacje wybudowane zostały nad granicami Polski, Fran-
cji, Szwajcarii, Czechosłowacji, Utwy, Belgii i Danii. 

Faszyści kopiują hitleryzm 
wykazujące, że nie jest Żydem. 

Jeżeli chod!Zii o wyjątki, rozporządize. 
nie wyjaśnia prowincjonalnym wła· 
dzom oświatowym, że na stan-0wiskach 

czenlłm, i:i ,paryskie związki za
wodowe w zupełności popierają 
strajkujących w· Marsylii robotni- kronika Palestvnv . 
lców portowych. Skierowano apel Na szosę wiodącą z Nazaretu 
do wszystkich członków General· do Tyberiady wysłano w środę 
nej Federacji Pracy, ażeby wz1ęn rano kilka oddziałów angielski-eh, 
.fak najtłumniejszy udział w wiel- gdyż w ciągu ubiegłej nocy par· . 
kim zebraniu, ma.lącym się odbvć tyzanci . arab&cy kilkakrotn~e · 
w Paryżu w sali Wagrar:1 dnia 26 pr:r.erywali komunjkację 
sierpn1·a. W pobHżu Kaony Galilejskiej 

Partia socjalistyczna rozlepiła doszło do starcia pomiędzy od· 
plakaty, w ldórych stwierdza, że działem angielskim i Arabami„ w 
Front Ludowy wypowiada walkę ,,za@ie hórep:o zginęło 6 Arabów, 
Daladierowi. I zaś ieden żołnierz anp:ielski i ki<l· 

I ku Arabów oflniosło rany. 

Co Franco zn i szczył 
na morzu? 

Ukazala się statystyka zatopio
nych i uszkodzonych przez faszy. 
stów hiszpańskich (oraz przez ich 
protektorów nJemiecko.włoskich) 

okrętów. 
W czasie od 31.go sierpnia 

1936 r. do 31-go lipca 1938 r. Fran 
co uszkodził 80 okrętów, a zato. 
pił 59 okrętów o wyporności 

176.023 ton. 
Na czele poszkodowanych stoi 

Angliia, która straciła 17 okrętów 
a uszkodzono jej 62 okręty. Póź. 
niej idzie Francja (6 ttszkodzo. 
pych. 5 zatopionych), Grecja (2 

i 2), Panama ( J i 3) , Rosja (3 za· 
topione), Danria (2 zatopione), 
Holandia (1 i I), Włochy (2 U

szkodzone) , Norwegia (1 i 1), 
Hiszpania repubHkańska (4 uszko 
dzone, a 25 zatopionych), Stany 
Zjednoczone (l uszkodzony). 

jak widać z tej listy, \v tej hisz 
pańskiej „wojnie domowej" ponio 
sio straty na morzu aż 11 państw, 
nie wyłączając W ło c h i Niemiec 
(lista nie obejmuje tego kraju), 
którym zbombard()wano okręt 

wojenny „Deuts·tland". 

Powietrzne krążowniki 
Korespondent lotniczy „Daily ni.ctwo brytyjskie, ważył z załogą 

Express" donosi , że Rząd angiel. i pełnym ładllnkiem bomb przeszlo 
skii zamierza zamówić w Kanadzie 10 ton, osiągając przeciętną .szyb. 
czteromotorowe samoloty bombo. kość 200 mil ang. n agodzinę. No· 
we, które będą dwa razy tak du- we bombowce będą ważyć 30 ton 
że, jak największe ze znanych do- i szybkość ich do chodzić będzie 

tyoehczas bombowców. Najcięższy do 300 mil ang. na godzinę. Sa
tyip samolotów bombowych, jaki. moloty te uzbrojone będą w małe 
mi roiporządzało dotychczas lot. działka 

W dziewiczrch lasach Amazonki 
·Na mocy ostainich roą>orządzeń min. 

oświaty Włoch wszyscy kier-0wnicy 
&Zkół i nauczycie.le Żydzi będą musieli, 
począwszy od październiika r. b., ustą
pi~ ze swych ~nnwislt. Dopus~zalne 
są . jednak wyjątiki, o których decydo· 
wać będ!!iie miu. oświaty. 

o~wiatowych będą mogli pooostać ci ŻY· Donoszą z San Paulo w Brazy· 
d"Zi, kt1irxy posiadają specjalne zasłngi 

przez Indian „Chavantos". Bada· 
cze zmuszeni byli wycofać się do 
swoich obo:r.ów. Kilka osób z po· 
&ród ckspedycj'i jest powaŻQie 

rann ych . W eksipedycji tej hie· 
rze urb:1ał także pewioo Polak z 
Parany. 

Dla skontrolowa.uia wyko·nania ' po· 
wyżnych zarzlłdzeń corocznie kieTow
nicy i nanczyciele szkolni będą musieli 
uzyskiwać zatwierdze'llie ze strony mi
nistra. przy czym każdy kandydat hę· 
dzie musiał prredstawić dol.."l!menły, 

narodowe, jak np. ud.ział w wielkiej Iii, że ekspedycja badaczy dzie· 
wojnie, udz.iał w partii faszy8lowskiej wiiczych lasów i niedostępnych 
P=;? m~rszei:n .:t:1a Rz!m, udział .w kam· cłżungi Amazonki, przezwana 
p~nn et.1.opsk1e1, s~u~a ochotmoza v; ,Bandeira Pi-ratininga" została 
B1szpan11, rany odn1e510M pod~zae WOJ· ' d · · 
ny i r. d. l napa męta w nwmeno1e przepra-

wy przeiz rzekę Rio Das Mortee 

„ 
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Koniec komedji nieinterwencji „Mała Ententa" obraduje 
Komentując odpowiedź generała cusko.hlszpańskiej w ok<>licaeh stwa, jednym słowem ustanowie· We wtorek po południu ogło· ku z Węgrami, stwiertłzia daJej ko· 

Fra.nco, „Daily Hera.Id" pisze, że PlreneJów i natychmiastowe znte. nie pewnej rówrtowagi. Ody rządy szono komunikat oficjalny 0 prze· mlllllikat pMJWoliły osiągnąć poro· 

odpowiedź ta klład:zie kres korne- sienie zaka:z,u wysyłania broni i faszysbowskie przekonają się, że biegu obrad Rady Małej Ente!Dity zumienie w eprawile wzajemnego 

dii. Odpowiedź ta jest jasna i nie. amunicji do His~ani'i Repoabli· ich protegowany nie ma przewa- w Bled. wyrzcCtllenia aię wsrelkiego uciei-

je 9<>bie całlrowiicie epra.wę, że w· 
&ytn<Beji obecnej Liga Narodów 
nie może odpowiadać całkowiicie 
zadaniom, jakie jej były powierzo 
ne prze2' twóroów paktu. Mała 

Ententa ~płpraoować ~dzie 
z Ligą Narodów w ~anfoaeh 
ietniejący>dh możliwoeci. 

dW'uznaczna. Generał Franco od- kańsikiej, jak również zapewnienie gi, wmożliwi to ~częcie rozmów Komunikat wyraża zadowolenie kania się do siły pomiędzy Wę· 

rzuca pLarl angielski w całości i statkom brytyjskim bez.pieczeń. n.a prawach róW111ości. z powodu zawarcia uikładu w Sa· grami a państwami Małej Enten· 

nie wchodzi w dyskusje co do lonilkaclt między Bułgarią i &r ty oMz do Ul'llllania ze strony 

~zczegółów. '~m [ Tra~e U~1·on ~I I ~1·~· tentą bałkańską, stwierdzając, iż państw Małej Ententy róWDJO• 
Kontrpropozycje generała Fran· o . a nnu 11 układ ten jest wyraizem konaoli· uprawnienia Wę.gier w dziledzinie 

co nie mogą być brane poważnie ~IJ daeji na Bał!k:anach i pmyceynił :Dhrojeń. 

w rachJUbę przez komitet nieinter. się do dizieła poW8'Zeohnego poko· 1 Co się tyczy &tanowbika wobec 

Następnie Rada omówiła .11agad· 
nienie Du.najn, poetanawiając, jj 

ebpe.rei 1leobnicmi tmedi mfdów 
zbiorą siię wikirótce w Biało~dzie, 
by zbadać tę epraiw~ we wszyst· 
kich szezegółaclt. 

wencji ani też przez prawowity Jak wynika ze &prawo·zdania i 6.156 too różnego rodzaju towa. ju. Llgi NaTodów, kom'lm'ika.t stwier 

Rząd łrisz.pański. Rady kongiresu Trade Union, rów na SIUIIIlę 43.525.288 pesefas. Rokowania~ prowadrrone od ro· dza, iż Rada Małej Ententy zda· 

Wt~~~bn~~~p~n~- ~z~t~~~u~~Mije~ro- -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

mitetu nieinterwencji przepadł z bionie przez Trad:e Un·ron, aby po· 
kretesem, ale róW1flież i sprawa móc Republice Hisz'P.ańsikiej w jej 

wycofania „ochotników", jak rów- walce z najeźdźcami. 

nież ke>nfrola morsika i lądowa. Od począlfikiu woj:ny 50.000 fu111. Armatorzy brytyjscy 
Cała pr.asa rl.lll11lUńeU~ wita 'i 

wielkim zadowoleniem osią.gnięcie 
porozumienia między Węgrami a 
Rumunią, Czechosłowa~ją i jugo. 
sławi·~. 

Nieinterwencja w jej obecnym tów sterlingów zostało przeU<aza

stanie sprzyja jedynie powstań.I nych przez robotnicze partie an· 

com. gielskie do Hiszpanii. Poza tym 
Istnieje jednak Siposób uczciwy wysłanio mleka skondensowanego 

i shtszny: otwarcie granicy fran- na sumę 23.000 funtów ster:ingów 
przeciwka orzyzn~nia gen. Franca praw kombatanta 

Normailnie neutrami a.rmatony mo 
gą dochodzić swych pl"aw w są

dłach, ud()wadnlają·c, te towair ni,e 
był przeznacrony na reeksport, 
natomiast sądy gen. Fra.nico nie 
pozwalają armatorom bronić 

swych interesów. Zgoda gen. Fran 
co na usfanowienie dW'Uich portów 
bezpiecuństwa jest, zcla111iern air. 
matO'rów brytyjskich, praktycznie 
nie wyikonałna i w raeczywl&tości 

Omawiają,~ zapowiedzianą die· 
kla•raoję, mają·cą byt wymienioną 
między tymi pa·ńsTwaml, dzienniki 
stwierdzają, że zniesienie kJ.a,tmil 
rozbrojenLowych t:alctaitu w Tria. 
non, ~ręptlljących Węgry oraz wę. 
gierska deklaracja o nreuc11okan,iu 
się do siły w regulacji sporów mię. 

dzy pań5twami Małej Ententy, sta: 
n'owłć będzie akt o wlellJclm ma. 
czeniu między'tlairodowym, pogłę.

biająicy odiprę±enle politycznie i 
a!tmosferę poro1JUI11ienia n'a połu· 

ooiowym wschodzie Europ~. · 

Hr. Ciano 
iui nie zaprz~cza 

Brytyjski chaTge d'ałfaires w 
Rzymie m Noel Charles prrze&łal 
do Foreig Office raport o rMltlo· 
wie, jaką odbył w ubiegłą niedzie· 
Ję z włoskim miui6trem spraw za· 
granicznych hr. Ciano. W rozmo· 
wie tej po.dobnie jak i w dwueh 
poprzednich sill' Noel Chules 
miał pon-0W111ie poruszyć sprawę 

nowycli wypa·dków iinterwenejii 
włoskiej w H~anii. Hr. Ciano 
nie za.przeczył wyraźnie czyni.o
nym zarzutom, iż do Hiszpanii 
przybyły nowe kontyngenty ochot· 
ników włoskich, lecz miał sU} je· 
dynie ograniczyć do stwierdzenia, 
że zarzutów tych jest nie sposób 
udowodnić. 

Angielsko-niemieckie 
rokowania-lotnicze 

Polit~y korespondent 21Daily 
Express" donosi, że wkrótce pod· 
jęła zostanie próba rozpoczęcia 

rokowań o pakt lotnłczy z Niem. 
cami. Inicjatywa w tej &prtlwie, 
zdaniem lrorespondlenta, ma wyjść 
od laanderza Hitlera. 

Rozmowy mają być przeprowa. 
dzone w 2.ch fazach. Pierwsza fa
za rozmów dotyczyć ma umowy, 

zabraniającej bombardowama 
miast otwartych. W drugiej fazie 
ma być omawiany pakt ogranicza. 
jący 8iły powłetmoe mocarstw do 
określonej liczby. Pertraktacje w 
$prawie tego pa~tu będą rozpo. 
częte jednak tyllko wtedy, jdeli 
zostanie osiągnięte porozumienie 
w sprawie pierwszego punktu roz. 
mowy. 

Proiekt Ibn Sauda · 
rozwiązania sprawy palestyńskiej 

„Evening Standa1t" dono~. te ciąg lat 10-c.iu i po7.0Stawiente o. 

król Saud Arabii, Ibn Saud, prze. hecnego stanu rzeczy. Pismo twier 

dtłażył Rządowi an,gielskiemu al· dzi, że Rząd angielski powinien 

ternatywny pk11n rozwiązania za.. przyjąć tę propozycję najpotęż

gadntenia palestyńskiego zamiast nieJszego z w'ładeów arabskrch i 

podziału teiryforium mandatowe- wyiraża przypuszczenie, że żydzi 

go. Miaoowicie Ibn Saud propo. \ również zgodziliby się na takie 

nuje zawłeszeole broni na prze. rozwiązanfo tymczaoowe. 

Francuska fa bryka samolotów 
w Kanadzie 

Jak donosi „Montreal Daily Herold", 
rokowania w spra·wie wybudowania wiei 
kich francuskich zakładów lomiczych w 
po~liżu Montrealu zostały ooegdaj za· 
konozone. 

Rokowania te - jak podaje wspom· 
11iany dziennik - prowadzone były w 
imieniu rządu francuskiego przez jed111ą 
I firm francuskich. Wielka fabryka sa· 
mofot6w, która zatrodniać ma pl"Ze!nło 
SOOO robotników, produk-0wać będzie w 
1>ierwszym rzędzie samoloty wojskowe, 

Wobec braku wykwalifikowanych ~a· 

cownikl)w przewidziane jest sprowada:e· 
nie z Francji killro&et wykwaHfikowa· 
r.ych mecharuków. 
Równocześnie doooszą, że pierws.ze 

wielkie zlecenie lotnictwa angielskiego 
UJdzielo.ne będzie kanadyjskiemu prr.e
mydowi lotniczemu prawdopodobnie 
jeszcre w bieżą,cym tygodniu. Zamówie· 
nie to dotyczyć będzie do,;t.awy pa,rtli 
811molotów, w ilości 500, typu bo'lt!M· 
wego, który już wylkazał a.wą przydat• 
no.śść podczas dłuższego o.kresu prób· 
nego. 

Polskie okrety wojenne 
z wizytą w Kopenhadze 

We wtorek, 23 b. m. wyjechały 
z Gdyni do Kopenhagi okręty ma
rynarki wojennej ORP „Błyskawi· 

ca" i ORP „Grom" z rewi.zytą do 
'floty wojennej królestwa Danii, któ 
rej jednostki bawiły w Gdyni z ofi 

cjalną wizytą w 1935 r. Dowódcą 
całości jest komandor Podjazd
Morgenstern. Dowódcą ORP Błys 
kawicy'' jest komandor por. 

1

Kod
rębski, zaś ORP „Grom" koman
dor por. Hryniewieckj, 

Prohibicja w Indiach 

Komitest Armatorów BrytyjSi'kic.h, czaj9m nie pozwal1ają armatorom 

utrzymującyich sto&uinki haatdlowe n·eutraklym występować w obro. 

z Hisrz;panią, ogł<>sił memoriał, w nie swych statków i mienia. Po

którym występuje przeciwko u- nieważ ustailona p.rzez gen. F'Nln

dzielenSu gen. Franoo pełnyob co lista kontraibandy, zaznacza 

praw kombatanta, gdyż dawało. memoriał, obejmrJje niemal wseyst 

by to powstańcom możność za- kie znane towary, każdy brytyjiski 

trzymywa·nia newtral,nych M.atków &1atek, pły,nący z przylądka Do

bryityjsokich, nie udająicych się do brej Nadziei lub Suez.u, byłby za. 
portów hiszpańskich i skazywania trzymywainy pod pozorem wiezie. 

ich przez sądy pow1Stańców, kt6tre Inia kontrabandy, k'f,óra miałaiby 
wbrew międzynarodowym zwy. być reeks.portowana do Hiszpanii. wskrze&iZ.a on dawme propozyicje b 

utworzenia takiej strefy w porcie Nowe :am as:ady· 

Przeciwko planowi 
premiera Daladier 

PorUJSzenie, wywołane wŚTód I syłaniu na ręce Komitetu Wyko· 

kół syndykalistycznych prremó· naw.czego Generalnej Koofede· 

wieniem premiera Daladier w racji Pracy depeaz, protestują· 

eprawie 40·godzinnego ty~dnia cych przeciwko mowie premiea:-a 

pracy, znałd-uje swój wyiraz w nad i aprobujących opozycyjne elano• 

Strajk 
~OWUe[~DY ~órni~ów 
Syndykat górników z zagłębia 

Anzin (departament Nord), zrze. 
SZl[ljący 20.000 członków, postano. 
wu na odbytym we wtorek zebra. 
niu zot'ganłzować strajk powszecih 
ny, który miałby stanowić groźbę 
dla właścicieli kopalt'l orinz protest 
przeciwko ewentualnej rewizji u
staw socjalnych. 

wisko Kootl'ederaieji P:raily przeciw 
ko projektowanej reformie 40 
godz. tygodnia pracy. 

W Marsylii 
Sytuacja w porcie Ma~ylii po· 

ros.taje bez zmian. Robotnicy por· 
towi pirzestirzegają zasady 7 godz. 
dnia pracy i o.d1maiwi.ają pracy w 
g-0dzinaclt nadliJczbowydi. Praco
dawcy i robotnicy .zawiadomiJi 
Rząd, że nie mogą się zg-0d.zić na 
postano-wienia dekretiU, przewidu· 
ją.cego- p:rizymusowe uiregnlowa· 
nie c-zasu pracy. - „ ' ·. . :~~ .. !~" ·~ ,i· . / . ~ ::. '. '" ' : :: .~: . .,, .„' . ~ . ' ~ " „ . ' "~ 

Pamięć 

JOZEFA RUBINSZTEJNA 
zmarłego zagranicą w nocy z dnia 23 na 24.go sierpnia 

1937 roku 
w pierwszą rocznicę jego bohater skicj śmierci 

cz czą PRZVJACIELE. I 

Atmeria. Z powodu z.aitopien1a w U U 
portach hls~ań~kich meregu stat- z okuji rozmów jogaałowi&ń· 

ków i xniszczenia w czasie raidów sko • rumuńak~ proiwad.zonydi . 

lotniczych żórawi i doków, ko. na marginesie obrad Mdej Enten· 
niec,Zlll-e jest kor.;ysitanie z urzą- ty, 118tałone zostało podniesienię 
dzen we wszystk~ch portach, aby poeeilstw w obu stolicach do rang 
móc podołać handlowi państw J amhaHd. 
n,eufralnych z Hiszpanfą. 

Anglicy zamkneli agencje „Oomei11
· 

w Hongkongu 
Filia urzędlowej japońskiej agen 

cji telegraficz;nej „Domel" w Hong
kongu została we wtorek, bez po. 
dania bliższych powodów, zam. 
knięta aż do odwołania na skutek 

ziarządzemila Rządu brytyjsikłej 

kolonii koronnej. Bliższ~h wyjaś
n~eń nie można było uzyi!ikać anl 
z kół rządowych, a·ni tet ze stro. 
ny zamkniętej agencji japońsldej. 

Nowr senat Irlandii 
Wybory do nowego senatu w 

Irlandii odbyły się zgodnie z nową 
ustawą, przewidującą reprezentację 

korporacyjną. Z 60 członków izby 
wyższej 11 mi<l!nuje premier, 6 re
prezentuje uniwersytety, pozosta
łych 43 podlega obiorowi prze~ 

specjalne ciało elekcyjne spośród 
kandydatów, wysuniętych przez 5 

korporacyj zawodowych. Te ostał· 
nie reprezentują: oświatę i kultu· 
rę, rolnictwo, przemysł i handel, 
pracę oraz administrację. 

Wybory przyniosły szereg nie
spodzianek personalnych, usuwa
jąc z nowego senatu wielu daw
nych senatorów wprowadzając 

nowycH. 

Przełom kons~ukcU samochodów. 
W Uniw. w Cambridge na posledze 

nlu brytyjskiego stowarzyszenia pro
fesorów, :rlotono sprawozdanie o wy-

Opowieści drutów telegraficznych 
nalazku Włocha Pieror SaJernJ, który 
nlewątpllwie stanowić bl,ldzle prze
łom w konstrukcji samochodów. Wy. 
nalazek Płerro Salernl polega na cał· 
kowitym usunięciu skrzynki biegów 
z J(onstrukcji samochodów. W jego 
samochodzie włączany będzie za po· 
mocą lewarka tylko bieg pnednl i 
tylny. Wynalazek oparty jest na 7A

sadzle transmisji 11Uy przez płyny: 

zwykły motor samochod~ U1'11CM.. 
mia pompę, tłoczącą. oliwę do obwo
du zamkniętego, w ramacl1 którero 
znajduje się turbina, połączona bez· 
pośrednio z kołami napędowymi. Do 
śwladczalny 11&moch6d Salemł'ego 

przebył już lpo tys. kilometrów, a 
system napędowy tego wozu nie wy• 
kazuje tadnych śladów zułycla. 

Zryw nowego samochodu jest łmpo • . 
nujący. W <'lągu 6 sekund s młeJ!IC& 
samochód osiąga 50 klm. na godzinę. 
Konsumcja benzyny przy napędzle 

Salerni'ego jest znacznie mnlejsu 
aniżeli przy użyciu prukładnl atyw 
nych. Samochód doświaclmalny -lmt
żył po ulicach Cambridge, badqo o
gólne zainteresowanie. 

GIEŁDA BERLIŃSKA 

Po kilkunastodniowym ożywieniu na 
tutejszej giełdzie w dniu dzisiejszym na. 
stroje mów <>słabły, p0>wod,~jąc spadek 
kars-Ow, wynoszący przecl~ie 1 ...:... 2 
pllllllktów. 

MAJOR K.ENDRICK 

Major Kendriok, wydalony 2l Niemiec 
szef angiel&kiego bmra pas~portowego 

przy kon&ulacie brytyjskim, kti>ry przy• 
był we wtorek do Londynu, zgłoitił 
s-ię w Foreign Office i w naj· 
hliższy'Ch dniach złożyć ma soozegółowe 
sprawoodarnie o incydencie, Informacje, 
jakoby majo!' Kemlrick miał się przy· 
znać do uprawiania akcji Mlpiegowskiej, 
są nieprawdziwe. 

ZNOWU KATASTROFA 
POWIETRZNA 

W pobliżu Bukaresmi wydarzyła się 
we wtorek ~źna katastrofa lot· 
nicza. Samolot mol.ny wpadł na prze· 
wody elektryome wy&0lciego napięcia, 
Pilot.a w starnle agonii pn:ewiezio,no do 
S'llpit.ala. W&lwtek przerwania pruwo• 
dów elektryrcmych, stolica pozbawiona 
była pl"7;el'Z kilka godzin prądu. Nie 
fo.nikejonowały również tramwaje. 

BUDŻET Zs.5R 
Budżet eowiecki na rok 1938, proj~. 

towany poC21ątkc>wo na sumę 125 milinr. 
dów 118 milionów rubli, ustalono po 
8eeji Rady, Najwyżsu.j Z, S. S. R. na 
132 miliardy 657 miliooów 993 tysiące 
rubli po 111.ronle doehodów i 131 miliar
dów 137 milionów 993 tys. rb. po stro• 
nie wydatków. 

PROCES SZPIEGóW 
HITLEROWSKICH 

w • nowojorskim sąd'Z·ie federalnym 
O szpiegostwo oskarżeni są: Johanna 
Hoffman, fryzjerka niemieckiego trans· 
utlantyko „Europa", Otto Vo&S, aerome. 
chanik, Erich Glaser, sZ'eregowiec lot· 
nictwa wojskowego armii amerykań· 
e.kiej i Gmtaw Rnmricb, eierżant armii 
amerykańskiej, który zdezerterował w 
r. 1935. 
DALSZE WYROKI ŚMIERCI W ZSSR 

Donoszą z Hel&inki o nowej serii wy· 
roków śmierci w Sowiet.ach. W Stalimi· 
bad.zie skazano na śmierć 13 ludzi, 
osikarronych o sabotaż na pfa.ntacjach 
ba.wełny. W mieście Troiok na Syberii 
skazano na śmierć dwie nanozyci.elki, 
o&karżone o przycmnienie się do śmier. 
ci 15 dzieci, powierzonyerh ich opiece 
w obozie wakacyjnym. 

la~orieoia w ln~iH~ 

AFERA PASZPORTOWA W RUMUNII 
W Curniowcach wyk.ryto wielką afe· 

rę fałS'!entwa paszportów rammiskich, 
które doSl!Jlrciano emigrantom żydow· 
sk:im w Austrii. Poszpc>rty były dos.tar
czane do Jugo!ławii i Węgier. 

KOLEJ: ZATOKA PERSKA -
MORZE KASPIJSKIE 

Zakończono bodowę kolei transirań· 

skiej, któ.ra połą.ozy xatokę Perską z mo· 
rzem Kas.pijskim, Bodowę rozipoco;ęto 

w roku 1937. Nowa linia długości 1400 
km., zhudowana nakładem 28 milionów 
funt6w s-Uerlimgów, zostanie nroczy&cle 
otwarta ~ Szacha w pilłtek w obec· 
ności korpUSll dyplomatycrmego. 

FANTASTYCZNY LOT 
Znany lotnik aowiec.ki Gromow na ła· 

mach pisma ,,K.rasnyj Sport" pis-u, i.e 
pNygotowode &ię do now.igo loto, któ. 
ry wydaje się fa.ntastyozmy. W najbliż· 
s:i:ym c:tade wymrtnje 511mofot aowiec. 
ki do lotu naokoło kuli ziemskiej, przy 
czym trasa lotu prowadmć będzie 
z Moskwy przez biegun półooeny i po
łodmowy s powrotem do Moskwy Dłn· 
gośó traty wy111osi 39.000 klm., którą 
lotmcy IOWieeey chcą przebyć bez Ią. 
dowania. 

Premier Negrin 
powr6clł do Barcelony 
Premier his.z,pański Negrin, ldió. 

,ry powrócił z Sziwajcarll do Bar· 
celony, przyj_ą.ł ministra spraw za·. 
granicznych Alvarez del Vayo, 
który zastępował go w czasie kil
kudniowej nieobecnoś·cli. Minister. 
del Vay<> poinformowaił premiera; 
Negrina w pierwszym ~dzie o 
konferen1cjach odbytych z amba· 
siadorem franCUS1kim w Barcelonie 
oraz o odpowiedzi rządu powetan 
czego na angi.elski projekt w sprilf 

W Bombaju po raz pierw~y za 
prowadzono dwa dni prohibicji al 
koholu w całym mieście. Nastąipi· 
to to nas.kutek uchwały kongresu 
indyjskiego, który zlecił, aby w 
dzień wypłaty zarobków dla ro
botników, których Bombaj liczy 
około 300.000, oraz w dzień na. 
&tępny zamknięte były wszystkie 
lokale, w których sprzedaje się i 
konsumuje napoje alkoholowe. Za 

rządzenLe to ma na celu zapobiec 
przepijaniu przez robotników po 
wy'Płacie większej części ich za. 
rnbków. Prohibicja obejmaje rów 
nież hotele i restauracje i bary ho 
telowe, aczkolwiek nie dotyczy 
ona turystów mieS&kających w ho 
telach. Tak samo wyjęte zostały 
z pod działania tej ustawy lokale 
klnrbowe. 

Proce; 4·ch sz;piegów niemieclcich, 
wyma-czony ~ł na 4 października 

W Fyzabar w północno-zaichod. 
nic.h I111diach doszło dlo powamych 
zabu•rzeń na tle religijnym, przy 
czym kilku policjantów zostało 
zabitych. Szereg angiels.kich ofi. 
cerów policj,, wśród nich za.stęp· 

ca prezydenta policji, zostało cięż 
ko rannych. Odmiały policyjne 
musialy kilkakrotnie Z'robić uży. 

tek z broni. Spokój przywtrócono 
dlopiero po energicz.nej interwen. 
cji zawezwan)'.ch posiłków woj· 
skowych. 

ORYGINALNA DEMONSTRACJA 

W miejseowo&ci nadmorskie.I Boulo· 
pe sur Mer nad kanałem La Manche, 
doszło do demonstracji letników prze
ciwko miejscowym władzom. Tłum 2-cb 
ty~ ludzi, ubrany w koatiumy ką.pie· 
lowe, obsad.ził gmach ratiun.a, protestu· 
jlłt przeciwko niedostateamej ochronie 
miejecowej plaży, co &powodowało sze. 
reg wypadków utonięć. Letnicy zmusili 
tą drogą mera do zo.rganizowania spec
jalnego nadzorru nad kąpiącymi się let· 
nilmmi. 

wie W_lCOfania OC001JnikÓW, . 
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DO 
PRZEDSZKOLA 
SZKOŁY POWSZECHNEJ 
GIMNAZJUM 
IM. IOLESUWA LIMANOWSKIEGO. 

ROBO'lNIClZEGO T·WA PRZYJAOlóŁ DZIEOI-Oddzłail na :tollborzu 

KRISllłSKIEGO Nr. 10 - TEL 12·71·37 Schulz ł Grabowaki, mstaH ar1e- POiaka Agendja Tełegtallc7$ 

Centralny Komitet ~ykonaw 
czy Polskiej Partii Socjalistyc~ 
n.ej poW1Zią.ł illa swoim posiedze· 
n.tu z dm. 23 5terpnia szereg u
chwał, przygotowujących prace 
OGóLNOPOLSKIEGO KOMI
TETU POLSKI PRACUJĄCEJ 
DLA UCZCZENIA DWUDZIE
STOLECIA NIEPODLEGLO-· 
śCI i - tak sam.o - Komite· 
tów, które będą działały lQkal
n~e, w miejscowościach poszc.ze 
gólnych. · 

tlł\ roc.znicę powstania Rządu sztowanl z poleQeda gdańskiego dotll<>sła, że na skutek stanowczej 

Ludowego w Lublinie i w dwu- prezydbn policjł. Okazało się, że interwen'Cji w~adz polskich oby

dziNtą ll"qcmi:cę .zarazem pme- pp. Schulz i Gl18bOw8ki zostilli u- dwaj ai1eSzt,ow~ znajdują się już 

łamania obcej władzy państwo w.ięzienlł pod zatzutem ttzelromego na wolności. 

Sekretariat czynny codziennie prócz sobót w godz. 9 - 11, oraz 

we wtorki i czwartki w godz. 17-19, 
Członkowie Związków Zawodowych i bratnich organizacyj spół

dzielc~ch otrzymują. znaczne olgl w opłatooh. 

wei w ~a.rszawie i w Krako· ,,uprowadzenia"(?) i „wydania" Tym r,azem PRóBA SZANTA. 

wU.e. w ręce władz po~ch tych kołeja żU n1ie pow\lodła 9ię ••• 

M. NIEDZIAl..KOWSKI. r:r.y hitlere>w~h z Gdańska, któ. „ Wiadomości", wyssane z palca 

Chcemy już dz.i.si.aj poł.oiyć 

na.cisk specfalny na jedrn.o zagad 
nienie. 

Przypomnienie w. pore z kół nauczycielskich komu

nlkujlł nam: 

.W paru pismach ukazały się 

WZ'mian1ki na temat rzekomych 
konferencyj, jakie odbyły się z u
działem p. marsz. Stawka oraz 

przedstawicieli Związku Nauczy· 
cfelstwa Polskiego. 

Wymieniono nazwiska pp. No
wic~iego, Kwiatkowskiego i Maja. 
Wiadomość ta prawdzie nie 

odpowiada. 
Zaiśc1a.n1oowy i bezmyśl111y nacjo. 

naliam polski, zapatinzony w.e w.z:o 
ry z najbMt.szego Zachodu, od. - IWWW&mli [ f IL t*1il 

Odbywa się w Pol1s~e, jak pi:· zmacza siię wyjąnrowym braki.em 

sałem k.iilka dtni telll!ll, próba, ~amodizielności w is.wyoh koncep. 

zakrojona na większą skalę, cjach programowych. Wszystko 

„od!bronizowierua" półtorawie- w tych kton.cepojach tohniie ja. 

kowej epopei walki zbrojne) łowym szablon.em i ciaStttym 

o Ni-epod:ległość. Odbywa si, schematyzmem. Pr-ogram pod. 

próba równoległa - i z tamtą po11ządkowain~ jest paru dema . 

pierwszą n.ajśc:i§lej połącz.oo.a- gogi>cznym ha·sełkom, jak „n~ebez. 
„.cłobromowia·nia" polityki ugo- pieczeństwo żydow:skie", „masone. 

cly w~ do mocarstw za· rla", „rołlcs.fu'ont" i· t. p. - i nie 

borcZ')'!Oh. Nace obchody dwu- ma mowy, by w jiakol1mkolwiek wy. 

'clziestolecia bę<hl manifesta.cj~ padku pomy·słowość wodzów nia„ 

chiisią i nawet - sympatiylkiem 
gen. Franco. Ale F·rancjia jest dla 
Mauriiasa .czymś bez po.równiania 
wilęksizym niiż - nacjona!Mzm i je. 
go dioktrynialn.e szabloniy. I d.tate. 
go - potiia~i odrózm·ć mHą mu 
nneść khasową Illiemtiłeckiego faszyz 
mu od jiego groźnych dla Francji 
dą:tień impet1iaUstycmych. A po. 
rrleważ jest naJpierw Francuzem, 
a później dlopiero ~onserwatystą 

- poHtyczinie i mi1ędzynairodowe 

zamier.zrenita hitleryzmu i:niferesują 

go przede wszys.tl<'im i bu.cLzą jego 
troskę. 

w1płyn1ie dodatnio nie tybko w kie. 
runlau uśmilerzen1ia zapałów hi·tle. 
rowsk.ich, lecz P'l'Zyczyndłby się 

11ównież dlo przewiełirzen1ia zatęch. 

rej atmosfery pol:sllcich środK>wi·sk 

nacj'onaUstyczinych, hi1pniotyzowa. 
nych, n~estety, skute<:izlillie przez 
potężmego a bezwzględillego wro. 

Koedukacyjne Liceum Handlowe 
J. BAKONOWEJ, ulica Kr61ewska 16 

przyjmuje zapisy w godz. 17 -19. Zapisywać się mogą. absolwenci 

5 klas gimnazjum lub SREDNIEJ SZKOLY ZAWODOWEJ. 

ga. Bd. 
Zaję.cla w g:odzlnach po~ołudniowY,ch. 

W służbie generała Franco 

PRAWDY WSTORYCZNEJ, cj!ondlzmu polskiego przemoczy. 

mamfeata.oją, tej prawdy, że cię· ła te wąs.kie ramy pojęciowe. Ale 

iar. walk i .anagd wzięła· na pairaf~ańsl<!a zaiśnie<Wiałość i nie-

1we barkii - po klęsce powała wiolniotwo urny.sł-Owe n.ile są cecha. 

ma etycai.iowego - właśnie mi - stiw1ieridzić oo trzeba bez. 

Polaka Pracująca i te ona sz.tan atrorun~e - kaMego w ogóle na. 

Cler Niepodiległości z.łożyła w rę oj1011a~iizmu. W kmajach Zachodu 

ce OjcZ'JIZIDty w pamiętnych mie- dalszego, gdziie wszielkie prądy 

siącach jeaiemiyc:h roku 1918. ~łec7.i00 • potityc:me zasilane są 

Wś11ód szeregu argumentów wy 
suniętych przez Mauinrasa w oma. 
wianym tu jeg-0 artykiule, znalazło 
się też i prz.ypom111ie·111ie o wairun. 
kach pokojiu, przygotowany~h 

prziez Niemcy dla zwyciężonej -
w kh raoosnych nad2:iiejach -
F.ra111cji podczas woj,ny świańowej. 
Otóż WHhelm II miał zażądać: 1) 
wszystkich kolonij francuskich; 2) 
z górą jednej czwartej terytorium 
fr.a111ousloiego (15 milionów miesz. 
kańców); 3) d7'iesięoiu miliardów 
lrontrybuoji; 4) zburzen:ia ws:zyst. 
kńclt fori!ec; 5) zawieszenia poboru 
rekruta nai la~ 25; 6) tr1aktatu han. 
dk>wego, zezwamjącego na przy. 
wóz dJo Firancj1i towarów niemiec. 
IGł-ch w cią·gu lat 25 bez tadnych 

cel. 

Zamiast jednel Mata Hari 
- Hiszpania ma ich cztery 

Nie zamierzaliśmy - w dJwu. z wiekowego dorobku dośwliad. 

prz-ed oczy po1isldeh mu Cr.eplam~ aię tydwanu 'każdej 

Niedawno Sąd wojenny kataloń 

skiego Generalidad miał do czy· 
nienia z czterema kobietami--szpie 
gami, z których każda rywalizo· 
wać mogła ze słynną Mata Hari 
a każda z nich przed.stawiała od. 
rębny typ kobiety • si.piega. 
Każda z nich miała odrębną me 

todę pracy i odrębne też były o· 
koliczności, w jakich wstąipiła na 
służbę generała Frainco. 

Cł:zi"Ntą rocm.icę Niepo.dlLegło~ci a.eń hiistor·yciJnych, gdzie twórcza 

powirac:ać do dawnyich apoir6w, myśl J.udi7.lk11., nieskrępowana w 

kt6re Hłstońa już rozstrzygnę- swych pos.zuk.i'Wlaillłach, laroczy 

łL Nie myśmy ten pow.rót tlą Właanymi, w morole forowanymi, 

daW1Ily<:h sporów wywoła.li. Sko drogam~ - nawet l<to111se•rwatyzm 

ro. on wamkJe powet~ł, . l'koro ma swe ory~iame ob1iicze, sfn'oni 

zaistniały dyskmJ.e 1 pr6by, :o od tępego naśladoWltllctwa, zdoby 

których ~łem pned 'Ml 811~ na 9i11.modzieloość pojęć i 

chwilą, - myślimy, ie rzuceni• I pogJ.tdów. 

PRAWDY IUSTORYCZNEJ cfyfktatury, dla~go tylko, u nl.esle 

ma swoją W!fełk4 warlo~ ."Ir/"' ona w sobie realaoyj1ną treść .spo. 
ch0>wa~ łe<mną, a;pobeozowamiie każdego 

Pamięoi naezych polegl'J1Cll, faszyzmu, dlatego tyLlro, że z na„ 

tym z pośród nu, któnry pn.e· tury siwej stawia on tamy i barie. 

trwali kator~, wiięzlenla i zeała ry W)'D'Ok!ńczym d·ążen1iom kl~s 

nia, jieisteśmy wimń. by ich o· upośłed?JOniycll, - tego . rodrza.Ju 

fiara. stanowił.a. tło nuzyob ob- asymilacja ideowa właściwa je~t 

chodów diwuidiziestoiecia, Nie naJCjlOnaLlmnom sł.abym, pozbawio 

tylko w sensie „wepomnień"; nym Uwiałycll i sz.e.rokiiclt podrstaw 

wsponmi.enia- są rzeczą potrzeb myiślowych, ska7!Jan~m na bezpł~

ną i piękmą, ale W&pom:niema nołć I bierność, m11?0 Wtr~asklt. 

nie wystarczają. Polska P.racu· wycli poZ10rów s!lły 1 ener!gt.t. W 

j.ąca ma w dw:udz.iiMtą rocznicę takllm właśnie kHmacie jałowizny 

Niepod[egłości podBtawy morał i duchowego ubóstwia Sip(ltyka?1y 

ne i historyczne do te.go, słę n.teraz z :llupełnym Lekcewaze. 

Tyłko ty~.„ Apetyfly te, jak wla 
domo, nile rostały ziaspolroj<>n.e, ale 
dają one miairę praiwcfiz.iwego sto
su.n~ i·mperlalist&\v niemieckich 
do„. sąsi·adów. Wydaje się rze
czą ogromn~ie pożądaną, by róż. 

nego autoramentu na>0jooaJ:i.ści pot 
scy .za2maji0miM si'ę dtQkł.admlie z 

artykułem fra1t1tcU·skiego nacj'Ona.I 
listy - Maut'riasa, i podumali chwi 
teczikę nad warunkami pokojowy
mi „prekursora hitleryzmu". Taki 
momenit Mstanowi·en'ia i refleksji 

Odmiennie też zaikończyła się 

„kariera'' tycli kobiet 

ew awaa • W'WWWWWW I ' -
BY SIĘ o SWOJE PRAWO ~m i&totmycll i np1jgłówn1iej_sz.yd1 

upomnieć. 0 SWOJE PRAWO tMie.resów narodowych, P_'Ot1lleważ 
"!li POLSCE NIEPODLEGŁEJ na~Jo.na~L&tyany swb~u~ t rutyn~ 

Bez polemiki 
' • wstec.zmctwa praesłan1ia1ą prawd.z! Część prasy pols1ciei traktuje 

Taka będiz.ie treść najgłębsza wy Jcs;talit rzeczywtistn·śd. „Hitle- „A. B. C." w &po&ób dobrotliwie 

nas.zyieh obchodl6w w diwudiz.ie· ryzin jest pożyteczny!" - wołają pobłażliwy. Starą szkzcheckq, me-

rnacjonatLśoi polscy - ~ębi bo. todą: „no tak, kochany panie; o

Tvlko ieden.~. 
Jedna s amerykańakich. organi
~j literackich :llapr<Mila 400 
:11górą piMlrsr ; literatów do wr
powi~ aię w sprawk wojny 
Jr.iu:pańskiej. l rzecs charaktery· 
styczna: mimo, ie pisar:&e ci re
prezentuj'! różne pogląJ.y i ki6run
ki •połecme, na 418 zaprononych. 
TYLKO JEDEN ujawnił aympatie 
pro • fa11zyatowskie, siedmiu wy
powi.edziało się w sposób neutral· 
ny, saś 41 O ośwMdczyło podziw, 
cześć .i uz~ d'la. R~publiki Hi
azpańskiej. 

włem żydów i s.ocjali:stów. Nie czywiście - piszą głupstwa; ale 

prxyclwdz;I jednaik łym pan'Om do sam pan rozumie; młodzi ludzie! 

growy, :!ie nie gn.ębi'enfo „wrogów młodość mu&i się wyszumić". 

wew1nętr,znyich" jest celem i zada„ B,ardzo to pięknie, aliści „mło· 

niem hLtleI'yzmu, te cel ńen leży I d::i ludzie" oaiqgnęli już wcale 

na fum.ej zupell1lliie płasuzyźn1ie, w dawno . .,wiek męski", a suma 

sfer.ze z,ruanych oddawna rojeń pan głupstw, wypisywanych na cier· 

germań.skkh o zdobycz.ach tery- pliwym papierze, nie zmniejszy

toiiialnych, hegemonii pol.i.tyanej ła się, ni-estety, ani o jotę. 

i nLeo~raniiiczonych miożliwośclach Czy można z tymi głupstwami 

niemiiec~j ekspansji. A Polska POLEMIZOW Ać? Nie można. 

jiest, oczywi'śole, jednym z piie.rw. Czy należy się OBURZAĆ? Dali

seych obiektów pożądallliia, Jeśli bóg, nie wtJTto. Bo to je~t jakoś 

chooZti o wschód Buropy. tak skon.struowane, tale już zgoła 

rowy Syndykatu Dziennikarzy 
Warszawskich, człowiek, który 
poświęcił szmat życia obronie ho
noru dziennikarstwa polskiego i„. 
wyciąganiu z. kryminału (POLI
TYCZNEGO, rzecz prosta) aku
rat dziennikarzy obozu „narodo
wego ". Taki był los kolegi Gro
sterna.„ 
Owóż - według „A. B. C." -

Grostern „zmontował" alctualni,e 
straszliwą wręcz intrygę. W ta· 
jemnicy głębokiej zgromadził na 

Starym Mieście, w sercu stolicy, 
P. P. S. i ludowców, Kl1ib Demo
kratyczny i „jednego członka 

Stronnictwa Pracy Q dość gło. 

śnym nazwisku", ponad to „Le
wiatana" i. „paru bezpartyjnych 
~ pogl,ądach komunizujących". 

Elvira Miralles została skazana 
na śmierć, ale jej nie mz·strzelano; 
przebywa w najś~ślejszym odoso· 
bnieniu w Nueva Carcel w Barce· 
lonie. 

Mercedes Horta została w do.ra. 
:inym postępowaniu skazana na 
śmierć l rozstrzelana. 

Conchita Laus stanęła przed są· 
dem, który skazał ją na rozstrze· 
Janie; wyrok wykonano w Mont· 
junch. · 

Jeanne George!, Francuzka, ska 
zana została na 20 lat ciężkich ro· 
bót. 

WYSŁANI NA śMIERć. 

Elvira Miralles, nadzwyczaj pię 

kna kobieta, pochodząca z-e szla. 
checkiej rodziny, wistąpiła na słu· 

żbę wywiadu faszystowskiego n·a· 
tychmiast po wybuchu powstania. 

·Posłano ją ze specjaLną misją naj· 
pierw do Walencji, po tym - do 
Barce fony. 

Wbrew temu, co charakteryzuje 
przeciętną Hiszpankę. Elvira Mi· 
ralles nie odczuwała żadnych skru 
pułów natury moralnej. Nawiąza. 
ła bliższe stosunki z szeregiem o
ficerów armii republikańskiej. -
Wybierała wybitniejszych fachow
ców. Naikłaniała jednego po dru· 
gim, aby wązką ścieżyną górską 

przekradali się do oddziałów ge
nerała Franco. 

Po drodze z reguły chwytały ich 
patrole wojsk republikańskich . -
Piękna Elvira z całą świadomością 
posyłała oficerów na śmierć; gen. 
Franco nie chodziło o ziwiększenie 
korpusu oficerskiego, lecz o z.de
zorganizowanie armii republikań. 

skiej i o zasianie fermentów wśród 
sfer oficerskich, które dochowały 

wierności prawowitemu Rządowi. 
Noga się poślizgnęła intrygantce 

gdy jedna z ofiar, porucz,nik arty· 
lerii w ostatniej chwili opamiętał 

się i zameldował o wszystkim 
swym przełożonym. 

JASNOWŁOSA KASTYLIJKA. 

Spośród uielu zwięzłych f, do· 
bitnych odpowi;edzi warto prsy
toczyć o pinię Ernesta H eming
way'a, autora tłumaczone} na ję
zyk polski powi-eści wojenMj p.t.: 
„Pożegna.nie :.r bron-UJ:". „Je&tem 
uczciwym człowiekiem - napiaał 

Hemingway -a więc mwz~ być 
przeciwny Franco'wi i fassyzmo
wi"„. Krótko i węzłowato. 

Nacjoniafa;ta i monarchista fran beznadzf-ejnf;e „po pacanowsku", 

ouski - Cha.rtes Maur-ras (Ka.rol że cslowiek nie ma enerp'i, by 

Mortt'a), p~sar.z i pubMcysła zna- :11budzić w aobie irytację. Nie tak 

komlity, dał Me dalWllllO nacjoil!alla- dawno pewien stary Żyd w zapa· 

tom !mych krajów dlotldtlw~ a po- dlej dziurze nad granicą litew· 

żyfeCZl!lą nau~kę, występu1ąc nia aką twierdził mi % dostojeństwem 

łamach dz!l,en:ni·ka „AJCłLon P.ran. ~ powagą, że „m4"0ni" otrzymują 

c;a·ilse" z gwałtoWIIlym artylaułem w podarunku od diabła dwa ser

prieciw gbttpocle.„ hlitleronlów oo - jedno :i: prawej, a jedno s 

foa.nouskkh, którzy zamykają oczy 'lewej strony. Czy mogłem, jako 

na grożące Im z.e sfu'ooy Niemiec csłek, podejrzany Q „masoński-e" 

dzis·lej1&zyoh n1febez,p!eczieństwo. aympa.tie, irytOWtlĆ się na tego 

Maiurma-s wychodzi z ba.rdzo traf. 8tarego żyda? Nre nwgłem.. 

Całe to urozmaicone towarzy. 
stwo zorganizowało - wyobraź· 

cie sobie - „fołk11front wybor· 
czy" (do samorządów), przy czym 
„aocjaliści zobowiązali się do me Jasnowłosa K~stylijka, Mercedes 

atakowania cen kartelowych i Horta. z polecenia gen: Franco u· 

do niedopuszczenia straj1ców w I dała s1.ę do Ba~celony 1 ta~ zdoła· 
przedsiębiorstwach, gdzie (? !) w ła w~hzgnąć się .w ~a~fan.1e szefa 

rodach nadzorczych :easi.adają 0 • wyw1~du. repubhk~ns~}ego. ,Wy· 

becni na zebraniu przedstawicie-- t5łano Ją Jako „łącznika na tereny, 

le Lewiatana". zajęte przez gen. Franco i tam 

nego z;a~ożen~a. że WHhelm II by~ Otóż tak aamo jest z „A. B~ C." 

prekluliSI011em (poprzednikiem) hi- Wczoraj otrzymaliśmy po · 

Prezydent Roosevelt, wzywa]q,c 1Jlerr:imu, zaś hitleryz:n jest k?nt~ „pierwsz.orzędnych rewelacyi"~cJę 

w jednym z przemówień państwa n~aCj.ą, da~szym oLąg!em, polijtyk1. Okazuje się, że winę główną 
faszystowskie do opamiętanUJ, na Ntem1ec Wllhelmowsik11oh. I dtate. ponosi p. Stefa.n Grostern, naj

zwał demokratyczną Amerykę: go - pi,s~ Maur.ras - !'rogram zacniejszy kolega, członek lwno

„twierdzą cywilizacji". Przytoczo· hitlerowski to zupełne umcestwle-

ne wyżej wyniki ankkty wśród nie Francji. A Wlłęc F1nancuzd po. 

pisa~zy amerykańskich mogą być wiin1t11i być cz.ujrri i os.trotni. Bo 

uwazane :a Je?~ z bard~ poważ- „waooy Jest nie anrtydemokratyzm, 
nych uzasadn:ien tych .słow pr~y- nLe a1t11fysemityzm, Lecz przede 

den~a Roosew:lta: Poziom, charak w:siZ.ystkirm F·rancjia!"„. 

Pokwitowanie 
Na głodne dl.ieci Hiszpanii 

Datek robotników z Turki nad 
Stryjem zł. 20. 

Dosłownie! J cała ta kupa zadaniem jej było ułatwianie pra. 

bzdurstw na miejscu naozelnym cy tajonych agentów re!>ublikań· 

numeru! skich. 

** "' Około 20 agentów do·stało się 
„pod opiekę" jasnowłosej Kastylij 

ki. żaden z nich nie wrócił do Bar 
celony, wszyscy ginęli bez śladu . 

Przez długi czas proceder ten 
uchodził bezkamie. Agentów rzą· 

dowych chwytał wywiad gen. Fran 
co dopiero w parę dni po wizy. 
cie u Kastylijki i nigdy nie dzfało 

się to w pobJi,żu jej mieszkania. 

„Łącznik'' przez długi czais u
chod7iił za zupełnie godny zaufa. 
nia. Wpadła w podejrzen;!e dopie· 
ro po rozstrzelaniu dwóch Fran· 
ouzów Józefa Moins i Jana Bra· 
des. Wkrótce po tym wróciła do 
Barcelony i własna nieostrożność 

ułatwiła władzom ujawnienie istot 
nego jej charakteru. Została z 
miejsca w doraźnym postępowaniu 
skazana na śmierć i stracona. 

TRANSPORT ANGIELSKICH 
PAPIEROSóW, 

Conchite Laus zgubiła„. słabość 
na punkcie a;ngielskich papierosów 
Udało się jej wejść w intymne sto
sunki z szefem wydziału aprowiza 
cyjnego Generalidadu. Pewnego 
razu w Barcelonie zabrakło papie· 
rosów. Panna Laus prosiła swego 
znajomego o parę paczek angiel
skich papierosów. 

Szef aprowizacji musiał, nieste
ty, odmówić swej przyjaciółce, ale 
zawiadomił ją, że pojutrze ocze
kiwany jest statek z transportem 
żywności z Marsylii, który niechy· 
bnie przywiezie papierosy. 

Za sprawą panny Laus wiado. 
mość ta dotarła do bazy morskiej 
na Palma di Majorka . Łódź poctwo 
dna powsifańcza storpedowała sta 
tek. W falach morskich zginę1y 

również papierosy. Panna Laus po 
ci~szyła się nietyle 30 srebrnika
mi, ile 3.0ÓO pesetami z kasy wy
wiadu gen. Franco. 

Całą tę sumę p. Laus wydała na 
stroje, oo zwróciło uwagę jej oto
czenia, a również i władz. I tak 
sprawa się wydała . 

TRAGE[)IA TANCERKI. 

Tragiczne były dzieje francuskiej 
tancerki Jea111ne George!. W chwili 
wybuchu wojny domowej przeby. 
wała rw Madrycie. Była przyjaciół 
ką bogatego arystokraty don Fre
deric'o del Castillo Olivarez. · To· 
warzyszyła mu na f.roncie Irunu, 
gdzie walczył jako oficer gen. 
Franco. Wciągnięto ją podstępem 

do służby w wywlad:z.i.e 1gdzie 
„pracowała" przez prawie 2 lata. 

Wydał ją pewien Argentyńczyk, 
któremu ;i;wie.rzyła się ze swej ta
jemnicy, a który oka'.Z!ał się człon. 

kiem wywiadu republikańskiego. 
Skazano ją „tyiblro" na 20 J.at ci.ę. 

żkich robót. ·W czasie rozprawy 
wskazywano na to, że była raczf 
ofiarą niż panią swej woli, i, że 

nie miała wielkich' korzyści ze 
swej ,1pracy". 

~rądow 1nyslowych apo· witsbością wypowiada publi.c.z111.ie 
Do dyspozycji Centr. Kom. Zw. 
Zawod. w myśl uchwały z dnia 

14.VIII 1936 r. 

te;." :i~Je ~y 8'l l!~ze·1 Takie s~wa rozsądku, c:ziuj,nośc'i 
cie;: , .iciem .rozwo? cywiliza. i t1'zeźw1ego Hczenra się z rzeczy. 

---~ „ Maur!ras, który, powtarzamy, jest 
~. ~. i pnz.ekonań na1ojonianstą i monac. Zemis Stanisław ~ł. 10. 

raozej zmprrwwanymi. 
Robatnicr DDDieraicie 

swaie pismo 
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Uchwały I deklaracje Hitlerowski handel ludźmi 

,,Ozon•• o kulturze Witkowice za Rotszylda 
Piisa.liśmy już o t)W., te hiitletow dali obecnie za wypus.ziczen1e Rot

cy po zagadnięci Arusbrii zaa.rea.z- szrlda oprócz pienię.dtzY, tia!Wże O· 

tow.aH , lub też Z'atfZ1.mali ja'lro wyich aikc}i. ~ tym celu wysłałi 
„zastaw", wybltn.iejszie osOlbistlo. do · Paryża adwokata n~wiskłem 
ści poohodzen·la ~ydowSlkiego, kltć Fłlhrera ' do rokowań z francuską 
re wypuszczają na wolność za gru- gałęrzią ROl!lsizyildów. 

Dnia 13 sierpnia zakończyła 
swą trzydniową Sesję Rada Na
czelna „OZON-u". Powzięła zna
mienne uchwały w spra•wie wsi i 
kuHury. Uchwały w kwestii kultu. 
ry są wydrukowane w ,,Gazecie 
Polskiej" (numery z 18 i 20 sierp· 
nia). 

W tych uchwałach nie brak i 
rzeczy słusznych (podniesienie o
światy na wsi, uwzględnienie pier 
wiastków regiona1lnych, powiększe 
nie nsty katedr na wyższych u
czelniach z zakresu nauk rolni
czych i t. p.). Ale cłiodzi nam tu 
nie o te słuszne opinie, które (bez 
specjalnych uchwał) podziela każ
dy niemal Polak - obywatel. In
teresuje „nas zasadniczy punkt 
widzenia „OZON-u" na .sprawy 
kultury. 

NiedaWIIlo p. Hulewicz kruszył 

kopie w ,,Kurierze Porannym'' w 
obronie „kultury zorganizowanej", 
zapewniając1 że we Włoszech spra 
wa „organizowania" kultury jest 
rozwiązaina najlepiej ... Otóż podo
bnym duchem • niewątpliwie to· 
talizującym <jeśli nie zgoła total
nym) są przesiąknięte uchwały „O 
Z. O. N-u". Przypominamy, że wy 
wody p. Hulewicza spotkały się w 
polskiej prasie (nie-„OZON...owej"J 
z jednomyślnym potępieniem. Na
wet w „Słowie" i w „IKC". 

A więc jakie jest brzmienie za
sadniczych uchwał „OZON-u"? -
Przytaczamy dwie najistotniejsze 
Dążą do jednolłtej kultury w Pań
stwre, kierowanej z Jednego cen
trum. Szkodliwa utopia - chyba 
że autorom, jako „ideał", przy
świeca ,,świetlany" wzór Goebbel. 
sowskich i Rosenbergowskich 
„gminy kulturalnej" i „Izby kultu
ry" („Kulłur-Kammer"). Czy o to 
chodzi? 

Czytamy w uchwałach o kultu
rze ogólnej (teza VII): 

„Ze względu na wagę zagadnle:d 
kultury, Obóz Zjednoczenia Naro· 
dowego uwua za wskazane aku
płenfe caloAcł apTIJtQ kulturalnych 
to Jednym oArodku dyapozycyJ-
nym"„. 

ale tendencja jest przejrzysta. „je-1 ,,OZON zamierza w najbliższej 
den ośrodek dysJ>°'Zycyjny"I Radzi fazie swej działalności skoncen
my przeczytać, uważnie: ,,ca- trować swe wysiłki'' na takich 
łość (li) spraw kulturalnych'' ma działach, jaik film, radio, teatr, 
być skupiona w tym „ośrodku". A plastyka, muzyka, klsiątka i pra

czna wiara, że skoro będzie u
rząd („ośrodek") - to zaraz roz
kwitnie „kultura". Jest to nleziro
zumienie istoty i warunków rw•t{! 
ju prawdziwej kultury. A zarazem 
jest to zwyczajne - partyjnictwo; 
tylko OZON..owe„. Czy zamiast 
kultury polskiej zamierza. się sze
rzyć kulturę etitamą?-

be pi'en~ą:d1ze. Tak było m. i.n. z Witkowice naleta~y do Rotsrzyl. 
wi·ełkim uczonym Freud.em. dów. i Guitma1nnów. Po „amiSch.l.uiS 

Ws,poJllltlieliśmy tiet o baro11tae ~ie" Guttmainnowie spt'7'ed.aild swój 
Louj.s Rotszyldzie, ~najdującym się ucWiał za 6 millooów btttów cze. 
pad kltuczem od chtwlli „an.srziliusu". skiernu barnkowl .żivno, Rotszyldo· 
Za tę grubą ryibę zażą.diia'l hitl'erow wie zaś oświadc:zyill, te jeżel1 bę
cy z poazątkrJ 120 ty!S. funtów st., dą zmru.'5!Leni się wyzbyć swego U

na co krewn.i Rotszykl'a &ię zgo- działu, to również sprzeda1dzą go 

cóż to za „ośrodek". Ministerium? sa ... '' 
OZON.? Nie wiadomo. Ale lekce- Zobaczymy, jak to OZON 
ważenie sp<>łecznego czymi.ka,
czynnika niezal·eżnego jest oczywi. 
ste. Biurokratyczna lub partyjna 
utopi1a. „Całość" kultury zamknię
ta w jednym „ośrodku".. Piękny 

widok! ... 
Autorzy mo.gą co.prawda powo

łać się na tezę li, w której czyta
my o konieczności „planowej, je
dnolicie kierowanej akcji Państwa, 
o działalności zorganizowanych sił 
społecznych". A więc jednak „spo. 
łecznych" - z triumfem powie O. 
Z. O. N-ista. Ale chwilka uwagi! 
Czy mowa o niezależnych (od O. 
Z. O. N-u) organiza~jach społecz
nych? Zaraz sprawa się wyjaśni
gdy zajrzymy do uchwał bardziej 
konkretnych. W uchwałach, po· 
święconych wsi (a wieś - to 
większość narodu), czytamy o o
świacie pozaszkolnej decydujące 
zdanie: 

(Punkt 15): „Oświata pozaszkol 
na musi być prowadzona pod nad. 
zorem Państwa według jednolite
go planu i metody, z wyłączeniem 
partyjnych". 

Co to znaczy „partyjnych" -
wiadomo; to znaczy, że na polu 
pracy ma pozostać tylko jedna 
partia, „OZON-owa". Ludowcy czy 
socjaliści mają być od wpływu na 
oświatę pozaszkolną na wsi usu
nięci. Łatwo pojąć, że te plany po
suwają się po linii ,,totalizującej''. 

P. Hulewicz powinien być zado
wolony. Torował drogę Naczelnej 
Radzie ,pZON.u". 

Ale jeszcze jedno pytanie: o ja
kiej „kulturze" cały czas mowa? 
Może o szkole - powszechnej, 
średniej lub specjalnej? Bo ogrom 
na rola Państwa w sprawie oświa 
ty szkolnej jest bezsporna! Ale 
nie! Widzieliśmy przed chwilą, -
jak „OZON" chciałby zmonopoli
zować i upartyjnić (taki) oświatę 

„skoncentruje" ,1swe wysiłki".„ 
Istotnie, pracy w zakresie kultu

ry w Polsce, jest bardzo dużo. Ty
le tej pracy leży odłogiem! Nie 
bierzemy i nie możemy OZON-i 
storn brać za złe, że tak:he chcą 
pracować w zakresie kultury. -
Ale ... skąd te monopo!iistyczne za. 
pędy? Skąd te jakieś ,,ośrodki", 
które mają ,,plaoowo" kierować
wszystkim? I skąd to lekceważenie 
niezależnego, własnego wysiłku 
społeczeństwa? 

N atural.nie, te totalizujące uto
pie związane są z całokształtem 
dwuznacznej koncepcji samego 
OZON-u, który wciąż nie mote me 
cydować się na to, by być partią 
zwyczajną - chce być partią bez
partyjną, uprzywilejowaną, „pań. 
stwową". Ale Państwo Niepodle
głe jest czymś znaczn~e większym 
niż partia - chociażby „elitar-

dzali, a frainouscr Rotszyldoiwi,e p! jedynie Czechom. ' 

swej strony mieli dodać poikaźną Teraz hitterowcy dhicą zrobić 
sum-ę. ~.r.zred dwoma tygo'Cltnlamii świetny Interes i w)'IS!Zarntażować 
Louis Rltseyld miał już ~ać zakłady prziemysrowe, lctóryich by 
wolność. 7Jadną inną drogą nie megil na. 

NagJ.e hitlerowcy zmienili zda- być. Ale n·ie wiadomo, czy ten 
nie. DowLedzi'el'i f.lię bowiem, te szanta'! się uda. W grę 1Ju bowiem 
ich aresztant jest właścicielem 51 wchodzi ta:kte Rząd c;z;echo'Slłowac 
proc. akcjl wielkiego pr~dsiębior- k!I, kltóry nie mote się z.godzić na 
sfrwa przemysłowego, mianowlcte to by hHileroW(cy ~anowall .Wit-

Jest to jakaś p&ychoza biurokra 
ty~mu. Jest to naiwna biurokraty-

na'' ... 

K. CZAPIŃSKI. 
z~adów Witkowice w Czechoi-1 k~wiee. · 
słowaoji. Otóż hLtller~Y, zaqr.. 

Doniosłe oświadczenia amerykańskie 
Po stronie demokrakcii a przeciw drktaturom 

Wekutek hezkamego ł.ama1Dia po· szyzmu i hitleryzmu. Zarpe:wnia· rrego spory krajów zamo~ 
:rzl!clku międzynarodowego przez CJO, że w wie1lk.1ic!h demQikiracjach byłyby bez maczenia lub bez lllite· 
filiirojne naj~dy ze strony pań&tw zachroclinicli panuje ohatwa przed hezpiecuństw. Stal.iBmy ei<ę cz;yn· 
dyłkllaitorskicli za~ęfo się wytwa· wojnig, słabość wobec a.gresywno· mkiem, z którym poza m<>il"zem 
rzać w niekJtórycli. knjach poczu· ści osi Berlin - Rzym i że łllv..e· liczy się każde biuro p.ropagaindy 
c~e własnej słabości, a róść strach ha 8'2'Jlllkać oparcia o tę zwycięak.t i kUdy &ztah generalny. 
przed gwałtem ! przemocą, na· oś. Nasze olbrzymie zasoby, zna· 
kitlire, jak się ludlzfom słabego d'U'" Tymczasem zady faby, które czenie 111aSzeg<> handlu i potęga 
oha wydarwało, nfo ma środka i wykazały, że wielkie demokiracje, naszej żywotności, uczyniły :c na&, 

lekarstwa. Temu poczuciu słaa:io· broniąc pokoju, potrafify równo· czy chcemy czy nie chcemy, istot
ści na zewną't!I'z tQWllll"zyszyły w oześnie pm;eeiwmawić agreeywno· ny czynnik pokoju światowego. 
niekJtórych kraJacli prądy wewnę- ści dy'k.taton&:iej W'łamą pot~ Zapewniam w.as - dodał prez. 
trzno polityCZM pełne respektu w. Brytania podjęła (obok Fran· Ro()sevelt w swym przemówieniu 
lub uwielbienia dla sukcesów fa· cji} wyścig zbrojeń, prumaczyw- w Kirngiston, wygłoszonym z oka· 

--------~wpp.::i:rnl!IM'lll!4M'iA" szyna nie około etu miliairdów 0ji poświęcenia mostu, łpącego 
dotych. Wiadomo zaś, że ani Stany Zjedn. z Kmadą - że nar Dm.f •1Ll.t11r\• { Niemcy ani Włochy nie dotmr ród Stanów Zjedn. nie pozosta· 

rv ZDIA.'flf~ •• mają kroku w<>bec pI'Ze_wa~i fi· ~ ni~Y?"Y· gtf-r_by kiedykol· 

P d Su 1 'VN'I nlł'MOwej i goe.podat"<YIJeJ imrpe- wiek ziemia dominium . Kanxzdy 
LJ er rium wielltohrytyjclciego. Następ· była zagrożona pr~ umq ze-

nie doszfo między W. Brytanią a wnętrzną potęgę. 

Frmoją do ścisłego porommiema Ten oetartini ustęp wywoł.ał róż· 
politycznego i do wojskowego ne komentarze. Kanada jest jed-

p. Coll'de11 Bull przeCiw pair 
stJwom dyktatosim. i napaetmd.· 
C':l:ym. Dla pańatw - oświadczył 
- kitóre 01pienj• &we na.dzieje n111 

poili!tyce .zhro jnego gwa~ p:myj· 
dzie Mień, gdr. ~dą mlll.&iałr, 
?Jdać eohie epra~ że pnygniatar 
iąca większ.ość na świecie jest 
zdecydowana żyć Ul świecie, w 
którym anarchia nie będzie tole
rowana i w którym n:qdzq prawo, 
j &lu5Zlloić i w kt6rym Pokojowe, 
kulturalne i gospodarcze atosunki 
nie powiruiy być ł.arnaml. 

Co to znaczy? Nie jest to copra. pozaszkolną. W uchwałach zaś o
wda zbyt jasne i wyraźne Cjak gólnych (teza V) czytamy miłą za- , 
wiele innych rzeczy w „OZON-ie") powiedź, że 

-~ - przymierza obronnego. Dalszym nym z dominiów W. Brytanii. 
~ następ9twem obu tych donio· Ozyżhy prez. RQoaeve1t ro1&e· 
IV słycli faktów i 21da1J."Zeń była czyn· rzył zMadę Monroego, obejmują· 
;J•JDĄL•ra na rola dyplamacji angklsko- nienarusz.a1no8ć iloontynemitu ame· 

I francuskiej wobec agresywności rykańskiego, także na obce domi· 
_____ ..,""' ________________________________ osi Berlin·Rzym. nimn?_ Naszym zdaniem, nie na.-

„Dlaczego zostałem dezerterem" 1 
Wreszcie wystąpił na arenę no- rnMył prez. Rooseve1t sn1weren· 

wy, [JOtężny czynnik: Stany Zje· no'Ści wicl!ko'brytyjakicj, lecz o· 
dnoczone. Od dłuższego czasu za· świardezył, Że gdyby W. Brytania 
ozynają padać z za <>ceanu waż· Wll'az z Ka:nadą wCMlły w stan wo• 
kie a gromkie <>sllrzeżenia amery- jenny i gdyby Kanada była za· 
kańskroh miarodajnych mężów ~o.żona·, wów.ozas mogłaby liczyć 
stanu pl"Zeciwko dyktatoirom ·i na p<>moc Stanów Zjed111. Wiado· 
dyktaturom. Obecnie rostały one m-0 zaś, że w zbrojooiaciłi angiel· 

Państwa i nall'Ody mlll8%1! ~ 
zdecydo1wać, ctzy pójdą <kogą 
gwałtu czy ro7.i.'!ątdkn. Żaden r%ąd 
nie będzie mógł unikną6 oddani~ 
swego głosu oo do wyboro kieru11!' 
ku. Ka.2idy 'kra•j będ!zie musiał 
NlUeić swój głoa na jedtną llllh c1ro· 
gą l!Mlę. Dmża. «YZęść św.i.alt& jeg 
p<llWażnie zagrofona:. Wszystkie 
m:~dy i nairody muM<ą &ię mieć na. 
baCllD.QŚci wobec r<>?JWoju niektó· 
rydh nieihe1JPieczeństw. Niedaleki 
zaś jeirt czu, gdy będzie musiało. 
dojść do routt'Zy~ęciia. między 
tllŻywaniem gw.aha a polko jem, 
sprawied1iiwością a pon:ądikiem, 
opa!I'tych na pomyśJinołŚci go!!Po· 
darozej. 

Jeżeli p:rizytoozyliemy ohszer 
nie powyższe p!lll;Cmówieniia•, t'() 

dlatego, że w pra11iie polis'kiej by
ły one podane ( głó~iie z powo
du zatniedhaniai naszyidłi agencji: 
pTasowyeh) w talkim a'krócie ł w 
takim &treszc:zenillI, Ze nikt nie 
mógł się dowiedzieć, oo olnte U" 

wierają i z jaką mocą wyatęp'lllją 
Stany Zjedn. w obronie Cłemokra.
tyC7inyo'h nirz~d'lre~ po"'dk!o mi~ 
dzynarodo'\vego., w-0Jiności: lln.d7Jkiej 
i obywatelsk.iej, & pmeciw dykta• 
toir&kim systemom faezymm i hr 
tlerymnu. ' 

Opowieść młodego Niemca 
W schrondskr.i dla emigrantów 

z Niemiec w Pradze przebywa je. 
den z wi~lu dezerterów z armii 
n.iemieckiej, Schim z BUJnZJiau 
(śląflk Niemiecki'). Jest to mroldy, 
zaledwie 21.letni mlod!zieniec. 

Historia jego krótkiego życia 

jest jakże chara·ktef)'S•tyczna dla 
stosunków, w ja~ch przebywać 
musi młOOzież niemiecka w Hitle· 
riil 

PIERWSZE PRZEŻYCIE 

„Jestem robotnikiem, metal-Ow· 
cem - mówi Scbulrz. - Jako 17. 
letni chlopak dostałem się n;i Ila. 
brykę. Razu pewnego wplątałem 
się w bójkę z grupą równieśników, 
OZlłoników Hitler • jugend. Jeden z 
nich uderzył mnie. Nie pozostałem 
mu drut.ny. 'Doszło do bójki, jak 1lo 
ZWY,kle się 7lda:rza międZ)'. chłopca 
mi·". 

'YV, każdym innym kraju, bójika 
tiaika nie miałaiby wiebkrch koosek 
wencyj. W „T~eoiej" Rzeszy -
inaiazej. jakże to? Nie.rorganLzo
wany odwaiył się l!lpołie7Jkować 
ctronrka Hitler ·- Jugenid·?. W rezuJ 
tacie Scłvldza wyrrucono z fal>ry. 
ki i wl,Sł~o do Daichau. 

W DACHAU 

„W, Dachau - mówi! Schrwlz -
przebywałem 13 miesięcy. Wyda. 
wało mi się to .bardzo dziiwnym, 
że za bójrkę z mymi rówieśnikami, 
którzr, mnie w dodaitikr.i zaczepili, 
mogę być w ten spowb tra.ktow.a 
ny. Czy -to kara za ro, że ni:e na
leżałem ' faik tamoi do Hitler • Ju. 
gend? 

O pobycie w Dachau mogę 

t,Y.liko jedino powiedz~eć: piekło! 

P.rarca do uttiaty sił, odżywiaruie 
taki·e, jaikimby pies po.gardził, bi. 
cie przy każdej okazji i bez o'ka
zjii". 

W MARYNARCE 

„Po upływie 13 miesJęcy - mó. 
wi Schulz - wypusrz.czon-0 mnie 
z tego piekła. Zaczęła się wędrów 
ka za pracą. Wres•z.cie w Hambur 
gu dosta~em się na sfatek. 

Wkrótce byłem j1Uż „leit:kiem" 
(„lek"ki marrynarz"). Oficerowie 
byli ze mnie bardzo za-Oowolen~. 
Ni·estety po pół roiku umisiałem 
się rozstać z morzem. 

ZA MAŁO.„ ENTUZJAZMU 

Pewnego razu, gdy state<k wró. 
cił do portu, cała załoga muisiała 
udać się na „święto patrioty.cz.ne". 
Były mowy, sławią.ce osią.gnię. 
da „Trzeciej" Rzesey, były śpiewy 
i okrzyki. 

Wtedy wsipomniałem swoje prze 
życia w Dachau. Tradrw mi było 
dQPasować się do ogólnego enitu
zjazmu i, o zg.wzo, nihe podnio-

Na Alasce odkrrto 

naiwi~~nJ 1~~1wi~[ 
łwiata 

Ekspedycja naukowa unłwersyt.etu 
Harvard donosi. z Alaski, że doko
nała tam odkrycia nowego lodowca -
największego na świecie. 

W przelocie nad górami Leagon 
l St.ellas bada.eze amerykańscy od
kryli, że lodowce Beking, Seward l 
Malaspłna tworzą jedno wielkie po. 
le lodowe • długości 285 mll, 

Siłem ręki do góry i n.ie 
łem „hei.t Hitler!" 

krzyicza. wznowione i spotęg<>w.ane. Zoo· skik-h, 2lWłasroza w lhiedzi.nie fot· 
wu przemówili prez. Roosevelt i nictrwa, prmypada duża część za• 
min. spTaw zagr., Cordell Hull. dania na Kanadę. To wystarczyło. Dostałem się 

do więzienia, gdzie przesiedziałem 
do cz.a.Siu pQ/Wofania mnie do WQj. 
ska. 

W ARMII NIEMIECKIEJ 

Służba wojskowa odipowiiadafa 
mi. Był•em, jak się zdaje, d1obrym 
żolinierzem. Po sześciu miesiącach 
przedstawiono mnie do awanrsu. 
Miałem zostać starszym szeregow 
cem. 

Nic jedna·k z tego nie wyszło, bo 
właśnie przySll:ano moje akty. 

Z tą chwilą - skończyły się 
piiękne dJnJ. Zaczęły się prześlado 

wania, szykany. 
Pewnego dnia cierpliwość wy

czerpała się. Pocklfi cer zagroził 

uderzenfom. Od(powiedziałem, że 

niechby tyl1ko spróbował, a oddam 
mu z nawiązką! 

Rezultat - przeniesienie do 
kOltllpani.i karnej". 

NA WOLNOśćl 

Kompania kama oznacza tyle, 
oo ciężkie roboty! Cztery lafa cięż 
kich roibótl Schulz skorzy.stał z 
przepustki na m1as.to i schrondł 

się w Dreźnie u znajomych. 
Z początku Schruh obawJał się 

UJCiec do Czechos.Iiowacji. Tyle o 
tym kraj1a st.rais:zm.ego opowiadają 
hit1erowcy! Po dwóch ty.godniach 
od dnia ucieczki pojawiły się pla„ 
katy o dezerterze Schwzu. 

Niebyło j1ui wyibo.ru. Schulz zdo 
łał przekroczyć granicę i teraz 
przebywa w Pradze, gd.zie zacho
dzi do0 koszar, a żołn.i erze czescy 
dziel.ą się z nim posHklem. 

Pll'zemówienia te wywady ogrom· Tmy dlni przed tyni wy'&tl!\Pił 
ne wrażenie na świecie: radość i 
ziznanie w państwach pokoio-
wycli i demokratyc~nych z An· 
glią i Francją na czek, irytację i 
głuchą wściekłość w Berlinie i 
Rzymie. 

Nie możemy-oświadczył prez. 
Roosevelt - przeszkodizić naezym 
lud-0m, żehy sobie wyirabiały zda· 
nie o ś'lepej brutalności, o anty
demokratycznych urządzeni.ach i 
o nędzy, sprowadzonej na be:r
hroune naTody luib o naTIJ!Szanilll 
praw człowieka. My, Ameryka
nie, nie możemy się u.ważac za 
mie'S'2ikańeów kQntynenilltĄ d:Ia któ· 

Nlezr6wnanr s b a m D o o 
dla iasnr<h wlos6w 

Wiecei pracr, niż ludzi 
Szcz~śliwa Nowa Zelandia 

W Nowej Zeland.H, jak wiado. 
mo, r.z.ądrLą socjaliści z tow. Sau
vage na czele. 

Rządy te są prawdiziwym do. 
brodz~ejstwem dla tego klraju. fj. 
nan,s.e są w dosilrona?lym stanie, 
podatki ma.Jeją, bezrobocie należy 
do przeszłości, coprawda bardzo 
n1edawnej. 

Oto jedno z ostatnrich t~godinfo
wych sprawozdań Departamentu 
P.racy ogłasza nas·tępujące, jakże 
wymowne cyfry: 
Zapotrzebowań cl.o pr.acy 2,182. 

Poszukujących pracy 2,080. 
Brak tedy 102 osób do wypeł

nienia Luki na rynku piracy. 
„Zdaje s•ię, że nigdy jeszcze w 

Nowej Zelandi.i nie zdarzyło 5,ię 

coś podobnego" - oświadczył mi 
n·ister pnacy Armstrong. 

A warto dodać, że w Nowej Ze. 
landii Jest teraz :ziima~ czyli nraj. 
gorSiZy okres w roku, jeśl·i chodzi 
o rynrek pracy. 

W Nowej Zelandii girozi tedy 
~ryzys.„ braku ludz•i. P'owstanie za 
gadinoienie imigr-acj i: 

Dooibsło.'16 p<NJemowle~ ameey· 
kafuilcilch polega na tym, ~ Sta
ny Z jedn<>eione, nk zaclągaiąc 
wprawdzie Jormalnyo1i 'Sobowk, 
zań, przygothWr.iją ameryTctzlUką 
opinię publkz:ną i opinię fu!M.ta, 
'iż m.ogą być zm'Us:rbne ao porm• 
cenia tradycyjnej neutrakw§cii i 
że mogą' Taz )e8Zloze liyć skilirowa• 
ne na ową dlrogę, Idt6ra. podczas 
Wl()jny światowej d-0prowa'lhiła je 
do futcl'IW0010ji,, a w lrońkm do po· 
walenlai Niemiec. 
Hemł Beren.geir, li'. am6asadoir 

fu:ancu:ski w W .alB~nm, a o· 
hecnie }>Tzewoldlniezą.cy 11enaclcie j 
klomlJs.jł z~aniU'mlej, pi!!ał po 
piizemówiani'll p. Hull'la, że Stany 
Z jednoczone Ztijęly 'już stanowi,. 
sko po 'jednej stronle. Będą one 
po stronk 'Anglii 'i Francji owe
go "dni.a, gdy będzie miało zapaść 
rozstrzygnięcie. Byh>'hy nie mą· 
dlre dzm żądac od nroh' więcej. 
Nie dwd:zą na piśmiie z.obowiąizań 
do mobilizacji. Tmeba ro7Jllmie.J 
swych pmyjaciół, jeżeli się cli.o 
na nicli iitozyć. 

Do tych mądrych i trafnyolt 
słów nie mamy nro di> dodania. 
Powtamamy tylko, cośmy już nie· 
raz pisaH: przewaga jest po strOI' 
nie wieJ!kilclh potęg demokraty~ 
nych. 

BENEDJX:'E ELMER. 



I iwi,~sza sensacja Uanów lio~nocionJC~ SPORT 
Proces -iak w krrminalnrm romansie 

Całe Stany Zjeqnoczone śledzą 
z niezwykłym zaciekawieniem prze 
bieg sensacyjnego procesu w No· 
wym Jorku, który dotyczy wypad· 
ków, mogących stanowić treść sce 
nariusza filmowego. 

„BOHATER" PROCESU. 
„Bohaterem" pr.ocesu jest głów 

ny oskarżony James J. Hines, szef 
wpływowej :nowojorskiej organiza 
cji polityc2'llej Tammany Hall, a 
zarazem wybitny protektor wiel· 
kiej bandy gangsterskiej. 

Nie 'WISzyscy z pośród 20 współ
oskarżonych stanęli przed obli· 
czem sędziego Pecory. 3 uciekło, 5 
zgłnęło od kul konkurencyjnych 
band. Wśród nich figu'ruje nazwi· 
sko szefa bandy, gangstera-miliar 
dera Arthura Flegen.heimera, ma· 
nego pod przezwiskiem Dutch 
Schulz i „króla piwa". 

„Jimmy" Hlnes, przed tsądem 
jest zupełnie spokojny i pewny sie· 
bie, mimo, że cłiodzl nie o bagate· 
lę ! Oszustwa na sumy miliardowe 
popełniono w clągu 7 lat. Była 
oszukańcza liOteria, na której gra
ły setki tysięcy najbiedniejszych lu 
<tzi, gdzie szanse wygranej były l 
na 1.000. Były i i:nne sprawki, w 
lrlórych „Jtmmy" maczał palce. 

,,OSKARżAM"l I SĘDZIA I PRZYSIĘGLL 
Thomas Dewey, prokurator, od Sędzia Pecora jest osobistym 

objęcia ~wej funkcji wypowiedział przyjacielem ,,Jimmy" Hines'a -
bezlitosną wojn~ gangsterom. Za. jest równ.ież jego przyjacielem po. 
czął urzędować w zakonspirowa· litycznym, demokratycznym kandy 
nym biurze i wziął się energicznie datem na gubernatora. Z pośród 
do pracy. kandydatów na przysięgłych 150 

Pierwszą jego ,,ofiarą" była wy
bitna osobistość świata przestęp· 
czego Waxy Gordon, mający na 
swym sumien·iu tuzin morderstw. 
„Przymknął" bandę lichwiarzy -
którzy pożyczali 100 dolarów pod 
warunkiem uznania długu„. 10 ty· 
sięcyl Z kolei zlikwidował szajkę 
czarnych sutenerów z murzyńskiej 
dzielnky Nowego Jorku, Harlem, 
którzy posiadali dwa tysiące b!a· 
łych n~olnic. 

Wreszcie wy.płyinęła sprawa Hi
nes'a, którego obecnie pr<>kurator 
oskarża: 

o zorganizowanie loterii, zwa
nej „grą Uczb", o pobieranie za to 
od bandy 500 - 2.000 d<>larów ty 
godnłowo, o pokrywanie swym 
autorytetem politycznym zbrodni· 
czyeh machinacyj bandy „Króla 
plwa", o przekupywanie sęctzłów, 
urzędników policyjnych, o ułatwia 
nłe przestępcom wydObycła slrę na 
wolnOśt. 

wolało się jakoś wymówić. „Au
torytet" bandy Dutch Schulza jest 
widać jeszcze wielki. 

„Nie zapomnijcie - przestrze
gał ławę przysięgłych prokurator 
- że od 7 lat corocznie obywatele 
Nowego Jorku traciłł na skutek 
matactw bandy po przeszto' 100 
milłonów dolarów". 

„To jest gra polityczna" - wro· 
ła obrońca Hines'a. 

Prokurator zaklina się, że poli
tyka nie ma tu nic do rzeczy. Hi· 
nes w1krzykuje z miejsca: „to jest 
blaga!" 

ATMOSFERA PROCESU. 
Proces toczy się w gorącej at

mosferze. Zeznaje murzyn Kamil 
Mosanfo, którego aresztowano 
wraz z innymi gangsterami w gru 
dniu 1932 roku i którego sędzia 
Erwi.n uwolnił. 

świadek naiwnie zeznaje, że nie 
wie, jak można go było uwotnłć. 

„ Widmo zamordowanego" 
Przed sądem pojawia się jeszcze 

cały szereg innych „klientów" sę· 
dziego Erwina. 

Sędzia nie ze1..naje w procesie. 
Gdy sprawa Hines'a wyszła na 
jaw, Etlwin odebrał sobie życie. 

w chacie mordercy Prokurator Dewey tryumfuje.
Nagle - 7Jwrot dramatyczny. ZJa. 
wia się przed sądem murzyn Ju
Iius Williams i cofa swe zeznania, 
złożone w śledztwie. 

ORGANIZACJA SPORTU W TURCJI, 
Wielkie zgromadzenie nuod-0we w 

Ankarze uchwaliło nOWlł mtarwę w 1pra. 
wie organir.acji sportu w Tucji. Ueta· 
wa zobowiąm~e władze państwowe o
uz magistraty "'szygtk.ich miaet do u
działn w wyilatkaieh na rzecz sportu. 

Z pnemówienia. wygłoszonego w 
parlamencie przez mluistra 11Pf8W we
wnętnmyoh, wyinikn, że w ciągu os.tat. 
nich tri2lech lat sportem opiekowało się 
pl'Zewaimie strollllictwo ludowe. W r. ub. 
stironnietwo nabyło nowe tet-eny StPOr· 
towe w 28 mi.astacli, na co wydano 415 
tysięcy fll!Cltów tmec:kich. W ciągu na.j
bliższycli oztereoh lat wydatki na mzą. 
chieinia dla sportów złmowych wyuiesć 
mają 2 miliony funtów. 

Specjailmą opieką otacza &ię w Tmeji 
r.apaśnictwo, jeździectwo i zeglamwo, 
nwai.ane za narodowe sporty turreckie 
od najdawniejszych ensów. 

PftKA NOZNA 
AMATORSKI KS. PROTFSrUJE. 

Kierownictwo 11&k.cji pi.łbnk.iej Am.a· 
tol'Eik.ieg-0 KS postanowiło w.nieść pro· 
test do Ligi przi:ciwike> weryfikacji me
cm Warta-AK.S 4:3 w ub. niedzielę 
w Po7.ttla111i111. W proteście swym AK.S 
domagać się będzie przyznania zgodinie 
z Jlł'zepisami walkovero., dow-0chąc, że 
Wada zmieniła podozat meczu bramka. 
rza S111lłca na Jankowiaka bez uprzed· 
niego uwiadomienia ~iego p. Wal· 
czaka, przy czym po meOllll p. Walczak 
oświadczyć miał, iż w ogóle o zmianie 
bramkarza nie wiedział. Sprawa będzie 
rozpatrywana na po~iedzenm Ligi we 
C'21Wartek. 

WARSZAWIANKA RóWNIEż. 
Kierownictwo sekcji piłkarskiej War· 

9Z8wiianki zwrócił~ aio do zarzą.dto 
PZPN z odwołaniem pnieciwko zd,.. 
kwalllikowaniu na pół rolro pn:ez wy. 
dział gier PZPN gracza Barana. Spra· 
wa ta będ'llie rnpatrywana na posie· 
dzeniu za.rządu PZPN w vrzys.i;łym ty· 
go dniu. 

KLUBY BIELSKIE PRAGNĄ 
NALEŻEĆ DO o~u $1.;\SKIEGO 

zmniejszana w ten sposób. by w r-0lro 
1939 było już tylfo 12 kluhlw, a w ro· 
ku 1940.ym tylko 10 k:lnbów, jak to 
przewidlują przepi~ 

LEKKOATLETYKA 
TRZY ZWYCIĘ:STW A 

WALASIEWICZóWNY W CHEŁMIE. 
W Chełmnie odbyły się ogólnopol· 

me kobiece mwody lek:k.oatletyozne; w 
których startowała Walaeiewiczówna. 

Wyniki teobnfome przed@ławiajlł się 
na-stępują co: 

60 m.: l) Walasfowfozówina 7.6. 2) 
Gawrońska (sok. grudz.) 7.9. 

100 m.: I) Walasiewiozó.wna 12 sek. 
2) Kałmyna (stadion Chol'ZÓ'W) 12.8. 

Skilk wdal: 1) Walasiew.foz-OWIIIA 5.83. 
2) Fel~a (sok. Gru..:bil-dz) 4.73. 

Skok '11"1:\vyŻ: 1) Romano~a (Ci
szewski Bydg.) 1.43. 2) Wiśniewska 
(k,pw Tor.) 1.43. 
Kuła: I) FlakowiczÓWllla (Wain;iz.) 

12.28. 2) Skimypnilkówna (kpw Tor.) 
10.68. 

Dysk: 1) Romanowska (CiM:e'W'SIC. -
By>dgoszcz) 33.03. 2) Skirzyptrilkówna 
21.38. 

0&7!ezep: 1) FlakowicoowT!lll (Wa=.) 
32. 2) Kałuży.na. 

Sztafeta 4X200 m. w składziie Książ· 
kiewiozówna, Gawrońska, Kałmyna i 
Walasiewfozówna uzyskała czas 1.44,2, 
l~ od rekordu Polski i tylko o 0,6 
sek. gormy od rekordu świata. 

KOLARSTWO -NOWY SUKCES NASlYCH 
KOLARZY EMIGRACYJNYCH. 

MajoJ:czyk, najlepszy obok Marcelaka 
i Witt:ka kolarz emigracyjDy, stail'tował 
w tych dniach we Francji p6łnoanej w 
wyiścigu SJZoisowym na 105 klm. Major· 
czyk 7Jlljął 2-gie miejsce, osią.gając iden· 
tyC7llly czae co zwycięzca wyecigu Fran
Clli11 Eu gen Cami - 2 :40 mim. Kolarze 
jechali z pl"Zeciętną szybkością 37,278 
k:lm„ goi!'Z. 

TENIS 

OTWARCIE SEZONU 
BOKSERSKIEGO NA POMORZU. 
Rozegrany w Toroniu. mecz boberll<ki 

o druiżynowe mis.trzo&two Pomona po· 
między imowrocławską Goplanią i to· 
ruńskim Geyfem zakończył się zwycię
stwem Goplanii w stosonk11 10:6. 

PlYWA!!!l 
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 

WYśCIGU 
WILANÓW - WARSZAW A. 

Komisja sędziowska wyścigu pływac· 
kiego Wilanów-Warszawa ukończyła 
we wtorek. obliaznnie pllDktacji droży. 
nowej, k:tóu pnzed.stawia &i~ nastWIJdt· 
co: l) PZL. 5737 pkt. 2) Legia 5544 
pk:t. 3) Polonia 4774 pkt. 4) PKS. 2911 
pk:t. 5) AZS 22?.5 pk:t. Drużyna PZL. 
:1Jdobyła zatem na.gr-0dę wędroW'Ilę uhm. 
do.waną przez: miniSltra ~a;w wojsko· 
wyoh gen. Kasprzyclilego. Nagrodę tę 
zdobyła w roku ub. drużyna Połonii. 

AMANO - NOWA GWIAZDA 
JAPOŃSKIEGO SPORTU 

PŁYWACKIEGO. 
Nową gwia!l!dą japońskiego ~ortu 

pływackiego jest młody student Tamł· 
katw Am.ano. Został on odkiryty na mi• 
snostwach pływacki-eh lllliwenytet6w 
ja.pońskich, na k:tórrch to zawodach u
stanowił on gfo.śny rekoro światowy na 
1500 m. st. dow„ wybeślająe w ten 
e-posób z listy rekordów ~tatnł 8wia· 
towy rekord słynnego ongiś Amborga. 
Tom!kat:su Amano okazał się do.skona· 
łym pływakiem nie tylko na drogich 
dystansach. ale r6wnleż na średnich. 
W Toki.o u;zy!!kał on ostatnio na 800 m. 
wi;paniały czas 9:57,8. Czae ten Jest 
tylko o (lwie sekmIMły gor~zy od rekor
du światowego jeg-0 rodaka Mak.ino. - a 

PIERWSZE ZWYCIĘSTWO &...!.~;, ~ znn111H1in. 
JĘDRZEJOWSKIEJ w AMERYCE I OJ~ --,-~ 
W Bostonie rozpoczęły &ię zawody te· GUM ?' --d'lilll!~CWr: 

ni<>owe o mistrz.ostivo Ameryki w grach ••• - ~ , 
podwójny•oh. Partnerką J ęd.rzejowsk.iej 
jut piel'Wsza rakieta Francji Mathien. 
Para po1sk-0·francnw ro-zegrała pienv· 
sz: Epotkanie 'lJ parą amerykańską Bour· 
ritt Seager, bijąc ją 6:0, 6:1. 

Gospodarz wsi Gltu.chów, gim. z izby i począł uciekać przed „wid 
!Kiobylln, Michał Clepłeniak po- mem". Gdy go wreszcie sąsiedzi 
~eczał się z sołtysem tej wsi 'Zamymali, drżąc z przerażenia 
Stanisławem :Wasilewskim. Gdy ~wiedztał .im, że zamordował 
maleźli s~ w pobliżu stawu głę- sołtysa i wrzucił do wody. 
bokiego przieszł<> 3 m., Ciepienfa1k Okazało się, że sołtysa wyrato· 
~agle uderzył eołty5a w głowę. 'W!ałi z tOtpieU przejeżdżający wie. 

- Jak to? - woła prokurator
Przecież zeznania te są spisane i 
'Sam świadek je podpisał. Niech to 
pan przeczyta I 

Kluby bielskie zwróciły się do za. ,,,_ ______________ IBl ______ 

1 

____ _ 

ri;ądu PZPN z prośbą o przydzielenie 
ich do okręgn śląskiego. Prośbę tę po· 
parł zarząd okręgu ilą&kiego. Zanąd 
PZPN postanowił routrrygni~ie tej 
kwestii przesłać per referendum do o· 
~gów z prośbą o W}'p<>wiedunie się. 

'Ctos, zada.ny lask~ był tak silny, śnfa·cy. · 
12t .Ołt>:s przewirócił się •. Wówezas Wasflewski ;wistąpił do domu, 
~br.odniczy gospodarz pod.szedł do gdzie części-owo osuszył się, i po 
'leżąicego i Wlt'Wcłł go do wody, za.braniu laJSki oraz znaku urzędo· 
\!ilalJl zaś w. przeświadczeniu, te wego iadał się do Ci·epieniaka, by 
lWMilewskLego zabił ł zaitairł ślla.. zgromić go. Pl"l:eraż<>ny Ciepie. 
"ft/ zbrod.nł, poszedł do dornu. niaik nagłym przyibyciem włtysa 

NI, klłka godzin później ujrzał I W)llgadał się przied mieszkańcami 
tw zagrodzie sołtysa. Przekooany, Q usiłowainyim morderstwie, 
'!e jest to duch 7mta.rłego, wybiegł _ 

Wanda Wasilewsu 

WODAMI POLESIA 
IV. W niewodzie 

Ryb jies~ moc. Pluskiają gwał-I Jej i rzuca~ niewiadomo który już 
to'Wlllie w wodnych zaroślach sa:czu kitowam na na-sze graty. Ni~ 
paki i okonie, skaczą w górę za chcia~ ustąpić, Głębok<o zasmuco. 
pr1'elatująoą muchą „marony", rz.u ny pa<ftrzył, jak z powirotem prze. 
ta się w głębiny wyrwy potęż.ny kiładamy wszystk'O do jego łódki. 
hl1lt Zl!nykają z płycin na toń czar Uśmiech rozjaśn1it jego śHczną, 
ne, sanut®e ciała, a pu.rpu:rową wo- szczupłą twarz dopiero wtedy, 
d4 .rzeki Lwy, gdzie nikt nie zapusz kiedy obiecaliśmy sol·en.nie, że jak 
cza sieclt sunia po czef'WQllym drugi raz będziemy na Tu.ri,i, da 
pl1a.siku dl!la nleust~m korowro nam wtedy ryb za te drugie pię( 
fem I·otne cienie. z.ai łódką, pły- dizi·esiąt groszy. Odjechaliśmy 
n11ą do PJńska wlecze sję na daleko, a on wciąż jeszcze ma. 
sznu.rze, przewlecronym przez chał ręką i przypomi1nał, że jest 
pysk i smele kBkun,astokilogramo nam win·ien ryb za pięćdrziesiąt 
wy sum, w dzbankach chłopaków groszy. Dotąd pamiętam jego dzie 
zwijają się jak małe węże ruch. cinne, błękitne oczy, i myślę, że 
l!l'Wle wiuny, biją 1118. łiodizi,aclt ogo. wyglądał nas tego roku i czekał, 
nami chwytane olron·i1e, pllUiSzc.zą kiediy będzie móg~ spłacić swój 
w małych, zamkniętiych łódecz.. dlhug. 
l<iach niezliczione kllogiramy :td!o- Cena ryb waha się w bairdrzo 
byQZy ,.napróżoo u.sirująoej si.ę wy szerokich granicach, zależnie od 
dostać na wolność.' tego, czy dale!© jest do miaste-

Ze Styru · wiozą rybacy połów czkia. Na Horyniu najmniej ceooy · 
C!b miasreczka Koliki. Dostają za jest sz;czupak - uważają ·go za 
:kirlogr.am więkiszych, lepsz~ch ryb pośl·ednią rybę - tego przecież 
21łiotówkę do 1 zł. 30 gr., za suma najwięcej - tłumaczą nam. 
- 80, 90 groszy. Na Sńrumdeniu Kiedy w zeszłym rolw pisałam 
~ S7Jczupaka od 1,20 d-0 1,00 w „Wiadomościach Uflerackich" 
'zł. Ale jiu;ż w P:rzykładln·ikach za o Polesiu, odezwał się kt-0ś z Ka 
łego samego szcrupaka dostaje mienia Koszy,rskieg,o i „demasko
się 30 groszy za kifogram, ~a· wał" „idealizowanych" przeze 
d1r-0bniieę - 15, 20 groStZy. mnie żydów. Było tam o Abram. 

Na Turii kupowaiHrśmy od ryba. ku czy Chaimku, który jeźdrzi łód 
ka szampaki. Zażądał za dwie ką po P.rypeci i skupuje od ry. 
spore s:z.tl.Jki 50 gr. Nie mieli.śmy baików ryby ,dając im W?Jamia.n 
:monety nmiejszej ni~ z.ł()tówka. kwitki na zakup towarów w jego 
'Daliśmy więc złotówkię. z począ„ sklepie. I .nigdy rybak n1e wie, C!O 
tkiu n.ie rozumiał tej transakcji. za ile sp11zedał, kto loomu jest wi 
'A potem pośpiesz.nie otiwiorzy~ nien, a Abramek czy Chaimek 
schowanklo w łodizl I zaiazął n.am tuczy się chłopską krzywdą. 
"r7JUoać do kajaka sz.cz.u:pa.ki, pło. Ni'e mog~am wtedy odpowleu 
łki, łl.ny, caly połów. Nie poma- dzieć - nie znałam niiiazego poza 
·gia10 tłumaczenie, że to nam z.u- Turią. Ale teraz szukałam Chaim 
pełnii'e niepotrzebne, że się zepsu- ka czy Abramka po wszyistkiilGh 
je, że n:ie mamy z tym oo robić. rrekach - i nie 21nalazłam. Ow. 
,,. Wam knywda" upierał się i efa<. szem w „bałagan~'e" u ujścia 

- Nie umiem czytać! - mówi 
najspokojniej św.ladek. Owszem. 
Umie pisać, jeśli mu dyktować li· 
terę po literze. Twierdzi, że pro
kurator pod groźbą uwięzienia wy 
musił od niego zeznania. 

Sprawa, jak widzimy, obfituje 
w sensacje .. ,Jimmy'' Hines nie da 
je za wygraną. 

Wienicy do Prypeci natlmęliśmy 
się na kupców żydowskich z Ła. 
chwy. W najlepszej komitywie z 
rY'bakar.ii siedzi·eli przy ognfaka i 
kupowali ryby, płacąc nie kwitka
mi., ale gotówką po 1 zł. za kilo, 
a więc cenę przeciętną, wziąws7.y 
jesocze pod uwagę, że brali ryby 
na miejscu, bez dostawy. 

Trzeba jeszcze wziąć pod uwa . 
gę, że te r.yby sprzedaje się w re. 
stauracjach czy szynczkach t:ejże 
Łachwy, Dawidgródka, czy Nie. 
suchoiżów faszerowrne, smażonr. 
przyprawione po ceqie śmieszni~ 
niskiej. Nie tuczy się więc Chai. 
mek czy Abramek tak, jak soble 
wyiobraża kmespondent z Kamie. 
nia Koszyrskiego. Tu, na miejscu, 
nile ma ani takich cen, ani ta·kieg') 
zbytu. Zapewne, olhrzymie zarob 
ki muszą mieć kupcy, wywożą.cy 

stąd rybę do Warszawy czy in. 
nych miast. Ale t€go nie robi 
ehaimek, napewno wyzyskiwany 
przez wilelkLch hurtowiników. 
NatknęHśmy s~ę natomiasit na 

his~orię fa.ntastycz.ną, możliwą tył 
l<'o tutaj, w kraju zapomnianym 
pr,z.ez Bo.ga r ludzi. To ooipiero był 
Irokosowy interes, szel"oka inicjaty 
wa, zmysł interes.u. I ten zmysł 
i.nteresu przejawił nie Chaimek 
czy Abramek, tylko aryjski i1nży
n.ier. 

Z którejlrolwiek strony wieje 
wiatr, na jeziorz.e Nobel wstaje 
fala i bije o piaszczysty brzeg. 
Na piaszczystym brzegu wieś ry. 
backa. Od dziada pradziada mie. 
-s.7.lka·ńcy Nobla ~wrn ryby na je. 
zi.oTze i łąiczących się z jeziorem 
oc:tnogaich Prypeci. 

AJ.e rybacy poza sieciami i łód
kiam! mieli także ziemię. Jałową 
i piaszczystą, ale z,awsze ziemię. 
Tyl:lro że pokirajana ona pyła w 
wąskie pa•sy, w malutkie kwadra. 
ciki. których z bnudem musiał do
-s.oukiiw.ać się właściciel w szadlow 
nicy obcych pólek. Ponoś był w 
Noblu gospodarz, którego 15 he
kitarów mreścił·o się w stu ,(!) 

KRAKOWSKA LIGA OKR~OWA 
NI;:; B.Ę:DZIE POWI.Ę:KSZONA. 

Zarząd Polskiego Zwi11:llku Piłki m>Ż· 
nej otrzymał od okręgu bakowsikiego 
projekt powiększenia ilo&c.i klubów kra· 
kowskiej ligi ok:ręgo~J do 22-cb. Po 
zap&maniu się z tlł spra11·,, zarząd 
PZPN wyilał d'!eyzję, według której 
Ilość klubów w krakow&k.iej lidu c kll'ę· 
guwd wynosić powi:mna 14 plns dwa 
kl'U.by bieJ&kie. Ilość klubów winna być 

kawałkach. Nic dziwnego więc, 
że szybk-0 zrozumiano w Nobl:.i 
pobrzebę komasacji. 

Wtedy zjawił się dobroczyńca 
cMopski, który potrafił wytłuma. 
czyć, że nie warto ~ię zwracać o 
przeprowadzenie komasacji d0 
organów urzędowych. Przecież 
prywatnie też można przepirowa. 
dzić komasację - i nie będzie to 
kosztowało ani grosza go'.iówki . 
Za urzędową komasację trzeb:.i 
phacić od 15 do 30 z~otych za he 
ktar. Rozkładają wprawdzie tę 
opłatę na raty, i to długotrwałe, 
bo przez pi~ć lat wpłacane - ale 
przecież płacić trzeba. To czy n1ie 
lepi1ej za darmo, prywat.n;e, famL 
lijnie? 

I chłopi przystali. Wtedy, kie. 
dy podpisywali umowę, wydawa . 
'.1o się im to i.słotnie proste, jasne 
i najk;orzystniejsze. A 21resz fią, kto 
wie, czy nie byro tu materialrue
go przekonywania delegatów ,tak 
jak nad Stochodem w sprawie 
łąk. I umowa zostałia podpilSana. 
jasna·, porsta i wyraźna. Inżynier 
na swój koszt przep·tiowadza ko
masację - od chłopów nie chce 
ani gr.os.za. Wzamian za jego do. 
brodziej~two chłopi oddają mu 
na czternaście lat pr..ewo do swo. 
ich ryb. A prawo to wygląda tak: 

Przez czternaście lat wszystkie 
ryiby, złowione w Nobl.u i tej czę. 
ści Prypeci prz;ez wszystkil(.'lh ry. 
baków Nobla mają być diosfia.r. 
czane inżynierowi. Co f.rzeci pud 
(w tym kraju liczy się wyłą,cznie 
na pudy) otrzymuje ill!:żynie.r dair. 
mo, za resztę płaci, oczywiście 
sam wyznacza cenę. Cena zależ. 
nie od sezon.u waha się od 40 d·o 
50 groszy za kg. większej ryby, od 
10 do 25 f?iros2zy za kiło dtt'obni
cy. 

A teraz odrobillla matematyki 
W jedinym połowie na jexlorze 
Nobel z.łapano 90 pudów jazia. 
90 pudów to jest 1440 kg. Gdyby 
·sprzedać rybę po normalnej mniej 
wiięaej cenie 1 zł. za kiilłogram, fo 

DOLEGLIWOSCI ~~ ODCISKI, 
zgrubiałą skórę, brodawki usuwa bez bólu 
1 bezpowrot nie znany od przeszło ćwierć 
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UNICUM• K ASH to doslrnnały 1 nieza. 
wodny środek pr zeciw p o c en i u nóg, ?'lłk 

i pach. 

DO NABYCIA w APTEKACH 
i DROGERIACH. 

Sprzed a wców miejscowych i przedstawicieli rejonowych poszukujemy 
Chem. Labor. „UNICUM" wł. B. Jurkiewicz Poznań 5. 
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jest 1440 złotych. Przeciętne go. 
spodarstwa nad Noblem mają od 
4 eto 12 hektarów. Przy rządowej 
komasacji chłop musiałby za sko 
masowanie większego gospoda.r. 
stwa zapłacić 300 zł. I to trzysk 
złotych rozłożonych na pięciolet. 
niie raty, a więc 60 zł. roczn ie 
Wystarczy'.loby mu na to złowić 
raz do roku 60 kg. ryby. Tymcza 
sem tutaj przez 14 lat ciągnie 
setki pudów, tysiące kilogramów 
i to wszys~foo za swoją nieszczęs
ną prywatną koma·sację. Bo na
wet według „ i.nżynierskilej" ceny: 
z 90 pudów genialny komasato r 
otrzymuje 30 pudów za darmo. 
Pozostaje 60 pudów, tzn. 960 kg, 
po 50 gr„ co razem wyinosi 480 zł. 
Słi0wem, z oddaniem już nawet 
haraczu 30 pudów opłaca chłop 
więcej niż kosztuje k<0masacj a„ 
A on łowi przez 14 laf'~ przez 14 
Lat opłaca haracz z każdego trze. 
ciego puda, i przez cztetinaście 
lat sprzedaje ryby za pół tej ce. 
ny, którą mógłby osiągnąć, gdy. 
by sprowadził na N obeł Chaimka 
albo Abramka z któregoś miaste. 
czka. 

Oazywiście, że nie momia brać 
wEelkich jesiennych po'.lowów na 
jeziorze za podstawę obliczania 
dochodu z ryb. Odbywają się ra'l 
dlQ roku, i czasem niewód flrafi 
na ławicę ciągnąqych ryb - a 
czasem wyciąga się z.u.pełinie pu. 
sty. Trzeba też jeszcze podzielić 
dochód z połowu między całą ob. 
sługę wielkieg-0 niewodiu, a więc 
dziesięcilu czy c:Lwunastu ludzi. 
Bardziej miarodaj111e są połowy 
małym niewodem. Trzech Lud<·d 
~owi oo raece w ciągu całego 
dnfa od 2 dJo 4 pudów. Ale i w 
tym rozUczeniu każdy z czterech 
dni połowu op,acibby roczną ratę 
za komasację. Ryby na Noblu i 
okolicy mogłyby osiągać z łat· 
wością wyższą aenę, gdyż kup
com opłacałoby s.iię organizować 
stąd dowóz do Warszawy czy in
nych dużych miast. Co i.ninego 

tam, gdzie rybak łapie parę ry. 
bek i gdzie handel ma wszelkie 
znamiona detalu a nie hlllr1u. 

Z początku nie chciał•o się n•am 
wierzyć w możliwość wiarnnków 
tej fantastycznej umowy. Ale 
wszystkie relacje były zgoc:Lne co 
do najdrobniejszych szczegółów. 
Były tam jeszcze i ime dodatki
o jedynym „mądrym" ch'°pie, 
który protestował przeciw takiej 
komasacji i takiemu handlowi, 
ale jak twierdzą IlJOblain:iJe, ,,ge
niusz handlowy" zapakował go 
do „tiurmy" jako t€go, który 
„buntuje naród". A że w tej dżwn~ 
gli nic nie jest niemożliwe, więc ..• 

P'o niewczasie rozpoczął się do 
piero lament l nCł!rzekanie. Ale 
w~edy dowiedzieli się chrop! od 
inżyni1era, że „ich jest tylko ta: 
woda, co im przez dziurę w da. 
chu kapie na g~owę", t ż·e jak się 
raz podpisze p11awomocn.ą umowę, 
to ten papierek jiest mocniej<Szy; 
niż Ludzkie prawo, s.pirawiedll~ 
wość i ludzka kttizywda. 

Nie wiem, }akie Sił ustawy ł 
przepisy o niemoralnych urno„ 
waiah. Wiem, te nad jeziorem Nłj 
bel ktoś w gellllaLny sposób wy. 
zysklał ciemnotę, nieufoość I nę
dzę poleskiego chłopa. I na fJel 
ciemoocie, nieufnlQści i nędzy że
ruje już od cztereclt la·t. Z na· 
wnąz.ką więc ZWll'ódł sobie dawno. 
wszelkie Iooszta Iromasacyjne. Po 
:zJOstało j.eszaze dziesięć lat tef, 
nieprawdopodobnej olGUipacj!, pań 
szczyźnianego obyomju, ~iw 
nego hairaazu, pod którym ugincr 
się wiieś Nobel. 

Nie potraf\ę więc oburzać się 
na Chaimka czy Abtiamka, którY, 
kiupuje rybę za 30 groszy, żeby, 
ją paiftem usmażyć I przyiprawioną 
spriredać za 60 gmszy. Ale sądzę, 
że z:najdzie się it11st.ancja, która 
wejirzy w sprawę trana:akcjl ryb. 
nej na Noblu i będzie s!liniiej.sza 
od papierka podpisanego w do. 
brej wierze przez oszukMiycll 
analfabetów. 
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~awrence ·naftowy-eh pól 
Kapitał spekulacyjny o nie ma • 01czyzny 

Nazwisko Frn111cis W. Ricket1 'a 1 o-to icn sam czl·owiek, mają.cy 
stało si·ę g~oś.ne w calym ::.wiecie, I tak wysoką pozycję w rządowym 
kiedy '~ si·erF.iu l 935 roku, ~v I p! ~ vd siębiorstwie bryiyj-skim, po
przededuuu koniltktu włosko - ab1_ wołol do życia w Delaware, w 
syńs-kiego prasa międzynarodowa I Stanach Zjednoczonych, „African 
doniosła, że Negus udzieli! na o!· I Development Exploration Corpo_ 
brzymuch obszarach swego kraju I rat•i10n" i uzyskał dla tegu iowa· 
l~oncesji naftowej na przeciąg 75 rzystwa koncesji; od Negusa. Fir
lat konso.rcjum brytyjsko - amery· ma owa została wyłoniona p.rtzez 
kańskiemu. Jako jego twórca i U S. Corporation Company, któ
prz:eds!a•vi·clcl wystą.pił Ric-ket!, 
który w krótkim bardzo czasie i 
na korzystnych wiei.ce wamnkai:h 
negoc}owal ów układ. 

rej specjalnością jest slużyć za pa nek. I niewątpliwie za wiedzą Rzą 
raw:an elfa towa:rzystw, których dlu orytyjskiego, trudno bowiiem 
istotni finansiści pragną powstać przyipuszczać, aby doradea to.wa· 
nieujawnieni. Gdy koncesja abh~yń rzyistwa będącego w posiaidainiu 
ska zostata ujawniona, wy1parły angielsikich czynników rzą.dowych, 
się udzi•ału w niej nie tylko Rządy mógł działać bez aprobaty Rządlu. 
brytyjski i amerykańsiki, ale na- Swego czasu Standard Oil zostało 
wet · potężny Standard Oil, pomi-1 wyparte przez interesy angiel1S.kie 
mo, i·ż w rzeczywistości cała t.ran I z pól n.aftowych Mossu~u. Prawdo 
zakcja odbyła się na jego rachu· podobnie An <;h zależiaiło, aiby U-

= -

dobmchać Stantdiaro Oil dają-c mu . Równfo mało prze'j'1'zystymi I 
rekompensatę na teren~e Abis)'nlii. \ tajemniczymi są ti~anzakcje p.rzt-

Rickett prowadzi wiele inrere- !frow:a.dzane obecnie przez Rlc-
5ÓW na własne ryzyko i rachunek. I kett'a i Smi~h'a w Meksylru. Ob~: 
ale przedsięwzięcia o tak gigan- · dwaj oni m1lcz.ą, Rządy brytyj9k1 
tycz.nych rozmiarach, jak mos·siul- i amerykański nie przyznają si~ 
skie czy abisyńskie, podjął z ra· aby miały coś wiedizieć o tej gi. 
mienia z.nacznte silniejszych finan gantycznej tiranzakcji. Klto stoi .a 
sowo pot<;g, t·•óre pragnęły poz()_ nią? Angiel&ko.Holendersiki Royał 
stać za k·ulis:.li;;1. Dutch, czy amerytkański Stand·ard 

W grudniu tegoż sameg-0 roku 
or.inia światowa dowi·edziała się 

ze zdriwieniem, że francis Rickett 
zawitał samolotem z Londyn<U, w 
towarzystwie Bennarda E. Smith'a 
na 24 godzimy do Rzyma, gdzie 
odbył ja•kieś bardzo poufne konie 
rencje. Fama głosiła, że z jednym 
z najbli>ższych wspóbpracowników 
Mussoliniego. 

Na polskich ezdrożach 

Oil? C'zy może jest onia wynłikiem 
poro.ziumienfa co do podziału stre.. 
fy W\Pływów obydwu rywali? Na · 
razie pytanie to musi porzo-stać 
bez odpowiedzi. Pewnym jiest je· 
dnak, te ,,LawirellCe pól nafto· 
wyoh" odgrywa nadał wie~ rolt. 
w wa~kach o zat:ob~ naftowe śwła• 
ta. 

NiedaW1J10 nazwisk-0 jego Z'nowu 
stało się głośne w prasie między· 
narodowej w zwią1zh.'1! z t•ajemni· 
czymi za·kupami ropy naftowej i 
próbami osiągnięcia porozumienia 
w Meksyku. I :zm·owu podróżował 
Rickett w towarzystwie Bernarda 
E: Smitha. Ani jednego, ani dru
giego nie znajdujemy w aingiel
skim czy amerykańskim inforruato 
rze biograficznym „Who is who". 
Obaj też są nieznani bliżej w ko
łach politycznych, natomiast wiei 
kie przedsiębiorstwa naftowe wie
dzcf o nich niejedno. Smith znany 
jest powszechnie na Wallstireet w 
Nowym Jorku, jako ni·ezwykle 
r;mtki i ruchliwy makler w wiei· 
l; im stylu. 

Hickett natomiast nie jest Ame
rykan.i·nem, choć za niego często 

uchodzi. Posiada on obywatel. 
stwo brytyjskie. jesit bardzo za
możny. Utrzymujie dom na dużą 
~.kalę w Londynie, ma posiadłości 
w Berkshire i zamek w połr.idnio
wej W alii. Znany jest w kolach to 
warzyskich jako orgainizator świet 
11ycf1 polowań pa:r for·ce. Pos.iada 

Drogi bite są tworem wybitnie 
współczesnym. Wiek XVllI-ty w 
całej Europie był epoką bezdroży 

wyboi, męki podróżowania, tortur 
dyliżansów i poszóstnych karet. 
Nawet gospodarna, żeglarska An
glia nie doceniała znaczenia do
brych dróg. Trakty wyspiarskiej 
potęgi były nie lepsze naówczas 
od niemieckich, włoskich, polskich 
czy tureckich. Na podróż patrzano 
jak na smutną, nieuniknioną ko. 
nieczność, związaną z wielkim ry
zykiem dla zdrowia i życia. Drogi 
pełne wyboi zatrzymywały podróż 
nych nieraz ·na kilka dni. Szukano 
po okolicy koni, które, doprzągnię 
te

1 
wyciągnęłyby ugrzęźnięty w 

błocie pojazd. Poszóstna kareta w 
Anglii nie była zbytkiem ale smut 
ną koniecznością, inaczej bowiem 
bez owych 6KP (koni pociągo
wych) nie warto było nawet my
śleć o dalszym wyjeździe. 

Druga połowa XIX wieku, - a 
zwłaszcza pierwsze dziesiątki laf 
bieżącego stulecia zrewolucjonizo 
wały pojęcia Europy Zachodniej 
w stosunku do dróg. Państwa cy. 
wilizowane 1wymaszerowały z su
gestywnym okrzykiem: „Raipidity" 
,Scihnelligkeib„, „Vitesse", „Szy:b
kość". „Szybkość" - czyżby? Zi-

troje cl zieci. ż ródłem jego fOII'tlllI1 y !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
jest nafta. Wtajemniczeni w kuli-
sy wielkich rozgrywek o ten su
rowiec zwą go „Lawiren·cem pól 
nafvowych". 

jak wiadomo, Lawrence, nieko
lf'On"Owany król Arabii, choć de· I 
zawuowany i nieuz.nawany oficja!! 
nie przez Rząd brytyjski, oddal te 
muż 1i1czne i bardzo cenne uslugi. 
Otóż - Rickctt, nie na pła1siziezyź· 
nie politycznej, lecz finansowej, 
operował początkowo też na tere· 
nach Bliskiego Wschodu wzjatyc_ 
kiego, posługując się niem111iej ta
jemniczymi metodami. je~·cze za 
czasów LaWJl'en•ce'a naibył Ri1Ckett 
w Arabii poJ.a naftowe i zabezpie_ 
czył sobie bogaty udział w tere· 
nach Iraku i Mossulu. Kiedy koło 
1928 r. powstało d!la eks.ptoatacjl 
iłót naftowych Iraik!u brytyjsJde 
towarzystwo naftowe, Rickett uzy 
skał dla niego koncesję od króla 
Feissala. Skoro w 1932 rokia po· 
wstalio „Moss·li'l Oilfiehd.1® Ltd." po
wotało ono Rncketta na swego do 
radcę. Fakt, te towarzystwo to 
jest pod -ko.nrtrolą Rząoo bryiyjskie 
go naidaje stanowisku Ricketta w 
nim swoiste zabairwienle. 

Naiwiekszr 
ster okretowr 
W stoczni w Gla.sgow wykańcza 

się konstrukcja największego na . 
świecie aparatu sterowego i steru, 
które są przeznaczone dla znajdu
jącego się w budowie największe
go parowca transatlantyckiego -
przyrodniego brata „Queen Mary". 
„Queen Elisabeth" po wykończe· 
niu ma wyruszyć na morze jako 
konkurentka dzierżącej obecnie pal 
mę pierwszei1stwa w wyścigu szyb 
kości francuskiej „Normandie". -
Ster nowego okrętu ważyć będzie 
70 ton. Dla notowania najdrobniej 
szvch odchvleń od kursu umiesz
czony będzie przy sterze aparat 
automatycmy, rodzaj ,,robota" -
który zasygnalizuje do kaibiny ster 
nika wszystkie zmiany w kursie. 
„Queen Elisabeth" po ukończeniu 
przystąpi do wyścigu o ,,blęki,finą 
wstęgę" oceanu. 

Grobowiec Stanisława Augusta 

Na zdjęciu zabytkowy kościół w We>!czynie, w którego krypcie 
llmłesZcZooo prochy króla StaniSł awa Augusta Poniatowskiego, 

~1.Moskwl. 

gnorowaliśmy to słowo. Na pols· 
kich drogach transparent z takim 
napisem jest, niestety, jeszcze nie. 
wczesnym żartem. Gdy Niemcy do 
bajek włożyły powiastki o czerwo 
nych dyliżansach, a Anglicy pod-

róże poszóstną karetą, jakże jesz· 
cze bliskim jest dla nas opowiada 
nie kronikarza króla Stanisława 
Leszczyńskiego, opisującego krze· 
pę polskiego kmiotka Jana Kop
czaka, wydobywJją,cego z błota 

,,Gwiazda !Pol§ki~6 

Gondola polskiego balonu stratosferycznego 
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Londyn cyfrach 
Zarząd miejski . Londynu wyda- jest przywilejem Londy111u, gdyż w 

je sta:le rocznik statyrstyczny, któ. rolru bywa 187 dni desz.czowych i 
rs odlbija życie metropolii w cy· 41 dni migly gęstej, ta1k '!JW. fogg: 
frach. Ta·k więc 31 gradnia 1937 Przeciętnie przypada rocznie na 
roku liczył Londyn 8.233.942 mie. lo.ndyńczyika ty~ko 3 godziny 12 
szkańców. Co rok przychodzi na minut słooeczne w ciągu dn:a. 
świait w Londynie 56.000 dzieci, Wykroczenia przeciwko przepisom 
umiera zaś 51.000 osób. Uliee mi::? policyj•nym nie obciążają zbyinio 
sta • olbrzyma liczą 2.325 mil ang. londyńczyków, gd,yż na cały rok 
długości, tak, iż możnaby z nich przypada tyJiko 17.000 zajść, w 
ułożyć szosę przez Atlantyik aż I których niezibędna była interwen. 
do Nowej Fu.nlandii. Pogoda nie cja policji. 

Szybkość statków 
Na ostatniej międzyna:rodowej wszechnej dzisiaj szybkości 10 -

.Konferencji Architektów i lnżynie- 11 węzłów. Równocześnie wskaza 
rów Okrętowych poruszono spra- no, że Japonia buduje obecnie stat 
wę szybkości statków. Między in- ki towairowe o szybkości 21 i pół 

nymi stwjerdzonQ
1 
że szybkość to- węzła, które jednak zdaal.iem fa

warowców porów111aniu np. z chowców nie zdołają w normal
.rokiem 1914 wz,rosła i to dla stat- nych warunkach frachtowych za· 
ków na lin~ach regularnych z 12 i robić na koszty tej zwiększonej 

pół węzła do 16 węzłów, a przy szybkości i ich normalna praca bez 
tiramjpaoh o maksymal1n,ej w tym I d11żej subwencji okaie się niemo
czaisie szyblrości 9 węzłów do po· żliwą. 

100 podróży "łłormandie11 

29 maja 1936 roku największy wypJynąwszy 13 b. m. z Havre'u. 
okręt transatlantycki na świecie- W ciągu trzech lat okręt ten prze· 
chhtlba marY11tarki francuskiej, „Nor był przestrzeń 330.000 mil mor
mandie", wypłynął z Havre'u w skich, p;zewiózłszy około 100.000 
pierwszą swą podróż do Nowego pasażerów w jedną i w drugą stro 
Jorku. „Normand.ie" zdobyła „błę· nę. Zwiedziło „Nom1andie" i o. 
kitną wstęgę" szybkości, przeby· glą<lało urządzenia wewnętrzne 

wając 52 km. na ~odzinę. Obecnie 650,000 osób, podczas po·stoju w 
,,Normandie" dokonała już po raz portach. 
setny ~oqróży do Nowego jorku, 

na reprezentacyjnym trakcie Rze. 
czypospolitej kolasę, której wycią 
gnąć nie mogła czwórka dziane· 
tów .. 

Z dziwnym uporem propa.guje· 
my nadal motoryzację kraju pod 
kątem z;większenia ilości pojaz
dów mechanicznych, zapominając, 
że milionowe masy samochodów i 
motocykli nie O{Yclszcza garaży -
chyba z konieczności, zanim nie 
wybud11je się dla nich dobrych -
gładkich, bezpylnych dróg. Wy
jazd np. ze . stolicy do przemysło
wego Białegostoku (na odcinku 
Wy;szków - Zambró-w)1 do Sie· 
diec, z Radomia do Puław, z Lu
blina do Lwowa czy re Lwowa do 
Krakowa, nie mówiąc już o tury
styce do pięknych, malowniczych, 
mało uczęszczanych miejscowości 
jest nadal wyprawą ryzykowną, 
od:stnaszaj-ącą najśmielszego kie. 
rowcę auta c"Ly motocykla. Stra
szliwy stan spraw drogowych zi
lustrować mote drobny, ale jakże 
wymowny szczegół. Przed rokiem 
w pob!ilskim od stolicy Błoniu, na 

Dla U17JUPeinienia syłwet'kl mc
kett'a warto zapamiętać sobie, że 
ten sam człowiiek, lclórego opinta. 
świat.owa uważała w przededniu 
wybucbrJ lronfliiktn.t abi·syńglciego 
za główną podpo-rę finaJ11sową Ne 
gusa i ty·m s~ przedlwnlka 
Włoch, kitka tat pnzed tern, zaipe• 
W111e za 2!god!ą czY111nlków rz.ądo. 
wy.eh brytyJskich, pragnących o· 
tworzyć peW!l1e ograniCZ10ne ujście 
dla ełQspansji Rzymu, wciągał ka· 
pitały wloskie do w&pół'?racy na' 
terenach naftowych Mossutu. Pakt 
ów był jednak mamy tylllco bMdtro 
małej grupie osób i dJatego zja... 
Wi'ellie się RiiOketta w Rzymie· pod· · 
czas kootfliktu z AbisY111ią stało 
się światową sensacją. Tymcza
~ wcałe nią nie było, gdyż „La
w.rence pól naftowych" tnzyma w 
SIWytll rękru nid kl0n.ta1któw, lclóre 
bie~~ we W1Szy5itkłe lderuniki 
świata, nie mają grainiic państwo
w)"oh, sroją ll'a sbutbi'e tej potęgi, 
której t111tz:wa hrmti magicznie: 
n~. 

przestrzeni dwu kilometrów repre- !!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!! 
zentaoyjnej autiostra.d'y Warsuwa 
- Łowlcz - Poznań rozbita, peł
na wyboi i stra~zliwych dziur ko· 
stka do dnia dzisiejszego niaprótno 
czeka łaskaiwej naprawy, o drże

nie serca przypraiw\a}'łC właści
cieli pojazdów, zmuszonych do 
przebycia owej ScylU i Chacybdy. 

Na rok 1938 mamy w kraju za
rejestrowanych 44.200 pojazdów 
mechanicznych, kt6're be2 obawy 
o poważne uszkodzenła moierny 
wypuścić na 2.346 km. dróg, ta· 
kiej bowiem dhtgośCi są nane szo 
sy o ulepsz:o,nej, now~esnef na
wierzchni. Reszta to: 18.338 km. 
bruków, słynnych „kocich łbów", 
i 42.104 km. niebezpiecznych dla 
szybkiej jaz.dy, spowitych tumana 
mi kurzu dróg o nawierzchni tłu
czeniowej. Gdybyśmy zatym chcie 
li jeździć wygodnie, po europej· 
sku, musielibyśmy na jtMym kilo
metrze drogi stłoczyć w PoLsoe o
koło 200 autobusów, aut i motocy 
kii, obo.k których haroowaroby 
przeszło 500 rowerzystów. 

Polak kupujący auto c:zy moto
cykl musi być zamożniejszym czło 
wi~kiem <mimo, it nim nie jest) od 
Amerykainina, Włocha ery Niem
ca. Nie dlaitego, że maszyna i pa
Hwo są w Polsce dro:bsze, ale na
sze drogi rujnują kosztowny po
jazd w ciągu wielokrotnie krótsze. 
go czasu, niż w państwach betonu 
i asfałtu. 

Zbrojenia Niemiec : 

Olbrzymich rozmiarów pociski 

armatnie, przeznaczone dla • 
miecldch · mors1ddl •batertł nler· 
cłonOśnych. 

Francuskie manewry 

Moment przeprawy czOtgów przez potok górski na manewrach w 
Alpach francuskich. 
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Zakłady udr11czeń ••• Wiadomośc: calai 
Iski 

Tam, gdzie racjonalizacja doprowadza do szału, a n~dzne zarobki wypłacają o północy WYROK NA KOMORNIKA. 

Komornik w Krotoszynie Ku
strzyński został skazany za sprze· 
niewierzenie 5 tysięcy złotych na 
3 tata więzienia. 

pow. morski, pod przejeżdżają~ 

pociąg towarowy rzucił się 27-let 
ni praco,wnik oddziału pomiarów 
kolejowych Czesław Góra. Prze· 
jeżdżający pociąg węglowy zma· 
sakrawoła kompletnie denata i 
wlókł szczątki przez kilkanaście 

metrów. Po zatrzymaniu pociągu 
wydobyto z p-od kół ciało . Góry. 
Przyczyną desperackiego kroku 
był podobno zawód miłosny. 

O godzinie 4-ej w sierpniowe popo
ludnle zbierali się przed bramą i głę

boko we wnętrzu muru wgłęblony

mf _ furtkami, przy Ul. R<>kicłńsldej. 

PrzyszU po naznaczoną o ~j w&a8nie 
godzinie wypłatę. Lecz brama była 

zamknięta, furtld szczelnie za.waro
W&Jle. a przez portiernie nikt rów
nie!- dostać się nie mógł. Opaśli l 

czes::wonł na twarzy strażacy, przy7 

~ ·gwardia Konów zwra.cali co 
śmięlszych z powrotan na ulicę: 

„~lema wypłaty, możecie W1'8CM do 
domów. Bmzyła się w ntch krew, 
Z&Jewająo Im mózg l serca. Bunt i 

gniew wzbierał Im w duszy, płonęły 
Im . obun.enlem oczy, lecz bm1Blne
go l szorstkiego rozkazu słuchać mu 
sieJ:L ,,Jeszcze który poskarży w ad

~jl 1 mogę wylecieć, reflek· 
wał się w głębi niejeden, niechętnie 
zwracając się ku wyjściu. 

Na. ulicy tymczasem tłum kobiet i 

mężczyzn rósł l pęczntał. 1\1888 ludzi 

~ z każdą minutą, zaJewa
jąo przyległe chodniki i je7.dnie, Z 

l'08MCą mBBą ludzką potęgowało się 

wzbUl"Jlenle l gniew zebranych. „Jak 
to. -:-:- m6will - przyszliśmy po clęż
kę · zapracowane pieniądze, a oni 
~ przed nami zamykać bramę. 
~ kobiet płonęły gorączkowym 
cze_r.wonym rumieńcem a na niektó
ry~ b~yclJ. 1 bezkrwistych pollcz
klw,ll Ulcazywały się ceglaste plamy. 
-~ ich gestylmlowaly żywo i za,. 

wzięcie, słowa wylatywały gniewne. 
I wzbmzone. Wrzaak i krzyk słychać 
by.Io zewsząd namiętny, burzliwy, 
pod,nleeający. Mężczyźni zachowali 
Ilię ,. spokojniej, oczy łeb tylko błyska
ły . złowrogimi skrami, a padające 
Jd~kolwiek słowo było twarde t 

I Jak -głaz cłężlde. Czas płynął w 
zgjępm, cłuwsłe I w gorączkowym 
~eniu. Gdzieś poza nimi 

llzwonlły telefoniczne dzwonki, usłu· 
int l odt1anł lodzie informowali o na 
strojach. Na fali teJ płynął 1"0'Lkaz 
„otworzyć bramę". 

~opłynęła szerokim strwnłeniem 
mau.. ludzka, zalewają.a fabryczne 
podw6rze I chodniki. Stnunfeti ludzki 
rozdzielał się na mntejsze strumyki 
ludzk1e, rozdzielall się na grupki 
7A1ą.t&Ją.ce spiesznie do swoich od
dzial6w. . . 

•• * :Wrzaia tana praca drogiej anfany. 
~_konwulsyjnie błyskawtcznych, lecz 
~owych rachac.b wiły się tu ciała 
niętczyzn I kobiet zmechanizowane 
l szybkie ruchy, wprawiłyby w osłu
p1-te' nteobemanego z tą pracą ob
serwat.om. Tempo, tempo, tem,po wy 
blJ.ały szaleńczy takt transmisyjne 
pasy. Prędzej, prędzej, prędzej, po

wtarmły w rytm fabryczne zgrze
blarki. Akonl, akonl, akonl śpiewały 
s~kotllwym I hałaśUwym recho
t.em tkackie warsztaty. Poł oblewał 
~ twarze, perliste krople jego spły
""'.8Jy ·ciurkiem do pięt, po grzbiecie 
1 kręgosłupie. 

·',Kierownicy chodzili, naganiali,' 
rJtracali pasy, powiększali Uczbę ob
rłl:tów. Dyrelttorzy kombinowali w 
gAbmeta<)b, którą z kolei dać stronę 
P,~iągaczkom 'l' jak zmienić markę 

towaru ze szkcdą dla robotnika, a z 
korzyścią dla f-my? ile jeszcze po

nad 20 warsztatów dać do obsługi 

tkaczowi 'l Wyliczali z matema.tycz
ną dokładnością fizyczną możliwość 

ruchów, Dl!'Wolnłka maszyny, nte blo 
rąo pod uwagę wytrzymałośÓ mózgu 
I nerwów. Każdy dodatkowy, zużyty 
celowo do produkcji ruch t.o :tyłki 

ciurldem płynącego złota, do klesze· 
ni fabrykanta. 

** * Na tkalni nio nie zapowiadało tra 
gedil, która niedługo mlaJa się tu ro 
zegrać. Tkacze z~jęci swoją nadmier 
ną prooą, biegając od warsztatu do 
warsztatu nawet najbliżsi sąsiedzi 

ule zauważyli błysków rozpaczy I 
szaleństwa, migajiacych się w o
czach swej towarzyszki ntecloll, kt6· 
rej nogi uginały się z drżentem w ko 
Ianach I ,w oczach nkaey:waly się czer 
wone plamy. Biegała jak opęta.na, 

od warsztatu do warsztatu, naciąga
ją-0 zerwane ntcł, prując tworzą.ce się 
gniazda, puszczając w ruch i za.trzy
mująo warsztaty. Oczy wychodziły 

jej z orbit, ręce 1 ·barki drł.ały z wy
czerpania, szaleńczy o.pętany stuk 
maszyn przyprawiał ją o za.wrot gło
wy. Czuła nabiegającą Jej do mózgu 
krew gorącą, czuła w tętuach rozpa
lony :tar, a w płacach duszność og• 
romną. Pracowała jednak dalej bez 
wytchnienia, nie stanęła chwill w 

krwa.wym trudzie. Wt.em zobaczyła 

zatrzymujące się trzy jej warsztaty 
1 gniazdo ogromne na dwóch najbllz
szycli. 

Lec:c niezdolna była uczyntó ani 
kroku, jakiś pęd powietrza zwallł ją 
z ·nóg, a przed oczyma zamajaczyła 
się jej ciemność„~ z krzykiem upa
dła... Zbiegli slę tkacze, podnosząc 

ją z posadzki. Wstała.„ spleclonemi 
rękoma targała sobie włosy, w o
czach Jej Widać było obłęd t szal. 
Wykrzywionymi ustami wydawała 

jaldeś chaotyczne dźwięki, nogi wy
konywały szaleńcze ruchy. Przytrzy
mali Ją pod pachy, aby nie wpadła 
pod · warsztaty, wyrywaJa się hn z 
szalericzą fnrfą. 

Ktoś zadzwonił po pogotowie. 2"A
tnymano warsztaty, tkacze zewsząd 
biegli na miejsce wypadku. :Po pół 
godżtnnych szamotaniach się upadła, 
charcząc I dysqc ciężko. Nadjechała 
karetka pogot.owta, lekarz po dlot
szych badaniach orzekł: „Zwartowa· 
la z wysiłku, trzeba ją przewieść do 
Koehan6wka". Rozchodzili się tka
cze do swojej pracy l szybkie echo 
niosło wieśc:!, t.e tkaczka Krzyt.anow
ska zwariowała. 

Skoticzyia @lę praca była godzina 
dziewiąta, zeszli się Indzie z pierw
szej zmiany, którzy od 4-ej godziny 
czekali na wypłat.ę 11 robotnłkaml 

drogiej zmiany, żywo komentując 

zdarzenia, 
,,Niedawno wskutek szykan jedna 

z robotnic skoczyła z 4-go piętra, 

teraz znów marny wariatów, owoc 
racjonalizacji pracy dyrekcji „Wi

my" mówill". Wyplata jednak pomi
mo złorzeczeń i klątw robotników nie 
nadchodziła. Zgłodn.iall wyczerpani 
chodzili pojedyńczą z kąta w kąt, 

pnekllnajiac porządki, panujące na I nastej pieniądze nadeszły. Po prze,; 
fabryce i złorzecząc Inspekcji Pracy, ciemną noc ulicami I przez pola na 
która choclaż wie, że f-ma od szere- Sleżyng, Bałuty, Radogoszcz, Kozi
gu miesięcy robi takie kawaly z wy my i Stoki szli pojedyńczo i grupka 
płatami nie zalnteresuje się tą spra.- mi ludzie z wypłaty w Wimie. Była 
wą. Minęła godzina dziesiąta i jecie- godzina 1-sza. Cl z pierwszej zmiany 

nasta, a pientąaze jeszcze nie nade- musłelł się spłeszyc, by zdążyć choć. 

szły. Postanowili jednak nie ustępo- by dwie godziny się przespaó i zdą
wać, ale" trwa~ 1 czekać chociażby żyó do pracy na godzinę 4-tą rano. 
do samego rana. Wreszcie około dwu 

W wirze wielkiego miasta 
STARUSZEK PA.DL 

WYCIE~CZENIA NA ULICY 

Na. ulicy Wawelskiej, przed pose· 
sją nr. 30, padł na chodnik 69-Ietni 
Stanisław J~erski, zam. przy ul. 
Polskiej 19. 

Do staruszka wezwano lekarza 
pogotowia ratunkowego, które go 
odwiozło do domu w stanie osłabio· 
nym. Jezierski padł z głodu i wy
cieńczenia. 

SMIERTELNY SKOK 

Na posesji przy ul. Franciszkań· 
sklej 8, wyskoczyła z m piętra klat 
ki schodowej, nieznana. kobieta w 
wieku 20-24 lata 1 wskutek upadku 
odniosła bardzo ciężkie obrażenia 

ciała. Ranną desperatkę w agonii 
przeWieziono do szpitala św. Józefa. 
Nazwiska i adresu samobójczyni z 
braku dokumentów i nieprzytomne
go stanu na razie nie ustalono. 

ZAMACHY SAMOB6JCZE 

W dniu wczorajszym usiłował po

zbawić slę życia przez zażycie kWB.
su solnego, zmieszanego z jodyną, 

48-letni Maurycy Stępień, zam. przy 
ul. Tuszyńl!kiej 101, do którego we
zwano pogotowie ratunkowe. 

Lekarz po udzieleniu pierwszej po 
mocy, przewiózł desperata w stanie 
grotnym do szpitala Ubezpieczalni. 

** * W mieszkaniu własnym przy ul. 
Wysockiego 39, w celach samobój
czych zażyła większej dozy sublima 
tu 21-letnia Regina Szych. 

Desperatce udZiellł pomocy we
zwany lekarz pogotowta i przewi61!ł 

w stanie osłabionym do szpitala. 
WYPADEK PRZY PRACY 

W browarze Keilicha przy ul. Or
lej 25, uległ wypadkowi przy pracy 
37-letnl Stanisław Karczewski, zam. 
przy ul. Płockiej 10, który doznał 

złamania pmwego obojczyka i po 
opatrzeniu przez lekarza pogotowia 
PCK„ przewieziony został w stanie 
osłabionym do szpitala Ubezpieczal
ni Społecznej. 

••• 
W dniu wczorajszym w kotłowni 

firmy B-cia Góralscy, przy ul. Po
morskiej 38, uległ wypadkoWi 33-let 
ni palacz Leon Kalinowski, zam. 
przy ul. Głównej 7. 

Kalinowski pragnąc uregulować 

ciśnienie pary w kotle, wszedł na 
drabinę, by uruchomić wentyl. W 
tym momencie para buchnęła silniej 
i zwaliła Kalinowskiego wraz z dra
biną.. Upadając, Kalinowski doznał 

złamania kręgosłupa i czaszki i w 
stanie beznadziejnym pogotowie 
przewiozło go do szpitala. 

* ** Na ulicy Piłsudskiego, upadł z wo 
zu furman 43-letni Josek Kaufman, 
zamieszkały przy ul. ~ydowsklej 6, 
wskutek upadku doznał obraż~ gło 
wy 1 złamania prawego przedramie
nia. Rannego opatrzyło pogotowie l 
odwiozło do P.zpttala, 

PODRZUTEK 
W bramie domu przy ul. Siennej 

18, znaleziono w dniu wczorajszym 
podrzutka płci męskiej w wieku ok. 
12 tygodni„ 
Niemowlę przesłano do Miejskie

go Domu Wychowawczego. Za mat
ką wdrożono dochodzenie. 

Zatwierdzenie 
wyroku śmierci 
Sąd okręgowy w Złoczowie ska 

zał swego czasu na karę śmierci 
dwóch członków OUN: Hilarego 
Kuka i Włodzimierza Paciora. -
Kuk i Pacior brali udział w napa. 
dzie na dwór w Bełżctl i zamordo 
wali Mieczysława i Marię Jasin
skich. Obaj mordercy odnieśli się 
do Pana Prezydenta R. P. z pro· 
śbą o ułaskawienie. Pan Prezy
dent ułaiskarw·ił jedyn<ie Paciora. 
Wyrok śmierci na Kuka został za
twierdzony. Egzekucja odbędzie 
się we Lwowie. 

ZAMACH SAMOBóJCZV. 
MARYNARZA. 

Na stojącym w porcie gdyńsk·im 

statku „Wisła" napił · się esencji 
octowej w zamj.arze samobójczym 
steward okrętowy, Stanisław Cla
stkowski, lat 20. Wijącego się w 
boleściach desperata spostrzegli 
marynarze i zaalarmowani pogoto 
wie lekarskie. Desperata w stanie 
ciężkim umiesz.cz.ono w szpitalu. 
Przyczyna targnięcia si_ę na życie 
narazi~ nie wstalo~a. 

ZDERZENIE SAMOCHODU 
Z MOTOCYKLEM 

NA SZOSIE. 

Na szosie Celbowo - Sławutlro 

wo samochód osobowy, należący 

do Józefa Frydrychowicza z So
boty koło Poma11ia, kierowany 
przez szofera Telesfora Lubka -
zderzył się z motocyklem, kiero
wanym przez in·ż. Fryderyka Wei
gla· ze Lwowa, jadącego " towa. 
rzystwie Ireny Niemyskiej. Moto-

EPIDEMIA PRYSZCZYCY 
NA TERENIE WOJ. ŁóDZKIEOO 

W związku z panującą epide
mią pryszczycy, wydane zostało 

zarządzenie, zabraniające sprawa 
dzanla do Łodzi mleka z ·terenów 
dotkniętych i zagrożonych prysz. 
czycą. Ponieważ nie wszyscy han
dlarze mleka zastosowali się do 
tego zakazu, przemycając mleko z 
dotkniętych zarazą terenów, sta· 
rostwo powiatowe skazało kilku 
handlarzy mleka po miesiącu bez 
względnego aresztu, kilkunastu 
zaś na karę grzyw-ny. 

Reiesiracja roczników 
1920 i 1921 

cykl uległ rozbiciu. Inż. Weigel . . . . 
doznał złamania lewej ręki, towa I W druu 1 "':'1'ześru~ r. b. wmru ~~ 
rzyszka zaś jego odniosła lżejsze i zgłosić do reJestracJi wszyscy męz-

b · · I · · d · . czyźni, urodzeni w latach 1920 i 1921 
o razema. nzymera o w1ez1on10 . k li t 

1 1 k . · 
d •t 1 Gd · zarmesz a na eren e -go ormsa· o szp1 a a w ym. 

riatu policji, których nazwiska za-
. SKAZANIE OSZUST<> W. czynają się od liter A do J włącznie. 

.Na niezwykły pomysł wpadli Ponadto w dniu 1 września r. b. 

dwaj oszuści Sakowski i zachar- winni się zgłosić do rejestracji wszy 
kiewicz w Równym. Jeden z nich scy mężczyźni, urodzeni w latach 
odziany w łachmany, wchodził, do 1920 i 1921, zamieszka.li na terenie 
sklepów i prosił 0 sprzedanie mu 6-go komisariatu, policji, których 
machorki, a kiedy kupcy dawali nazwiska zaczynają się od liter A do 

się uprosić i wbrew przepisom ~ włącznie. 
sprzedawali pół paczki, zjawia! Każdy zgłaszający się do rejestr& 
się drugi oszust, który podawał cjl, winien przy sobie posiadać do
się za urzędnika kontroli skarbo- wód osobisty, względni~ inny doku
wej. Rzekomy urzędnik ściągał z m~t, ~t~erdzabją.cy tozsamośc:! zgła 

. . A t . szaJą.CeJ się oso y. 
miejsca grzywnę. resz cwani o- I Wi ni 1 ni · d j 
szuśet stanęh przed sądem 1 zo- t .

1 
t ·ni . . . I nni ezg osze a Slę o re e· 

t . . . . s racJ w wyznaczonym enm e, 
s ah skazani na 2 1 pół roku w1ę. 1 k t d 3 mi · y 
zienia'. u egną arze aresz u o eSięc 

i grzywny •fo 3.000 złotych albo jed 

CZY ZBRODNIA? 

Na szosie pod Sochaczewem w 
kierunku Warszawy znaleziono 
czapkę cyklistówkę, w której przy 

nej z tych kar. 
Rejestracja odbywa się w lokalu 

Wydziału Wojskowego przy Al. Ko
ściuszki 19. 

b.liższych ~ględzinach znajdowały Dodatkowa 
się kawałki mózgu oraz część O· 

włosienia głowy. Czapkę policja komisja P0b0f0WI 
zabezpieczyła . Zachodzi przyp11sz ! . . . . . 
czenie, że dokonano zbrodni a W miesią.cu sierpniu r'. b: urzęduje 

ł . . . ' w Lodzi dodatkowa komisJa poboro· 
zw ok1 ukryto. Pollcja wszczęła 1 

dni 29 1 1 dl pTTTT Ml 
· d h d · wa w u s erpn a a ~,..v. a 

energiczne oc o zen.ie. I sto n. -

RZUCIŁ SIĘ POD POCIĄG. I _stawić. się ~ ws~yscy pobor°: 

N · t 1· k I • . bi . · Wl roczm1ea 1917 1 starszych roczni 
a mag1s ra 1 o eJoweJ w po 1 l . 

· . t ·· k 1 · . w· I . K kwó, zamieszkali na tererue 1, 4, 8, 
zu s ac11 o e1owe1 ie k1 ask, ' 7, 10, 12, 13 i 14 komisariatów poli-

•••••••••••••---------------=:!!lhm'f:~„"'„,,,.„,..,.-~,„"-.. ·--- · · '' ""·' ' cji, którzy z jakichkolwiek powo· 

DfwlekOWJ Kino· Teatr I Dziś i dni następnych WIELKI PODWÓJNY PROGRAM. l dów nie stawili się w o~aczonym 
Na daleldej pó.Jinocy, gdzie panuje p=awo silniejszego, rozgrywa się dramat j terminie do przeglądu WOJSkowego 

,,URANIA 11 
wielkiej i nieb&zpieczenj miłoici p. ~ Prawo Młodości I ~1::;:::0:::~;0:::;:.e z łódz 

w roł. gł. EDWARD ARNOLD I MADY CHRISTIANS j Dodatkowa komisja poborowa U• 

Tel. 101-34 w·elk· . fil .. ,,._ •

1 

'1.::iuszki 19. · 
' i :sensacyiny m z tro1""t niezapomnianych komików p. t. Kościuszki 19. 

PoCZ'.l!tek o '-ej w soboty i niedziele N'Q [ w op ER z E 8 
o 12-ej w rol. gł. BRACIA MARX I ·----1!1!11~--„i·w·.Ę·K·o·w·E-ill·N·O----

Ceglelnlana 2. 

P. G. WODEHOUSE 
Potem powiedrUał niskun, syczącym głosem: I 
- Na statek mieszkalny? 

swój plan_ .... wyki• sprytny plan_ aby kazał I no,cn1111n' a11c 
wyTZUcić Bulpitta z gospody, - ale przyszła mi do rHIJ~U Ił . U~lł ~ 

\V Si·ARYM DWORZE 
50) I.. angielskiego przełożyła , 

a. KOPELOWNA 

Piruwidywa.nia jego były słuszne. ,W tej same! 

chwili właśinie z gospody wyszedł Bulpitt, ruosą:: 

torbę prawie tak dużą, jak on sam. Pod wpływem 

ciężaru sapał, ale był niewątpliwie zadowolony. 

·Si.r Buckstone jednak nie zauważył tego. Zawołał 
na małego człowieczka. Jasne , było, że zamierzał 

rozko&zować się swym triumfem~ chełpić się1 
drwić i szydrzić· '. . ' 

- Hejże tam, pand·e Bul.pitt! 

.. - Co, jego lordowska mości 7 
- Proszę mnie, do cholery, ni~ nazyiwać jego lor· 

dowska mości. xąięc pan wyprowadza. się stąd? Hę?. 
Co? 

- Tak jest. Pirzenoszę się na statek mieszkalny. 

Cała przyjemność po mojej stro~e. Zawsze lubiłem 
kampingować - rzekł pan Bulpitt. - Mam w sobie 
żyłkę cygańską. 

ROZDZIAŁ XII. 

D1a Józia stawało się coraz jaśniejsze, że po._ 

wstała sytuacja, wymagająica wielkiej deli.katności

i zaczął ostrożnie dobierać słów. Zaczęła kiełkować 
w nim gorąca wdrzięczność dla pana Bulpitta. 

. -:-- ()to jest - powiediz.iał sobie - człowiek, przy

padający mu do gustu, - używający nie wjelu słów 

i mający S1:eniczne poczucie; kiedy należy wyjść; -

człowiek, który nie pląc.ze się bez potrzeby i nie 

zagłębia w całą masę zbędny;ch wyjaśnień, powodu· 
jących ty'lko zaambarasowanie, 

- Na statek mieszkalny? - zapytał sir Buck-

&tooe. - Powiedział, że na statek? 
Józio z.a.kaszlał. 

,.... Zdaje się, że powiedział: n.a statek. 
- Na jaki statek? 

- Czy to możliiwe - podsunął Józio z szacun· 
kiem - że na pański? 

- Ależ tam już ktoś m.ies~a. Cz.łowi-ek nazwis
kiiem Peake. 

Józio zakaszlał znowu. 

- Chciałbym właśnie opowiedzieć panu o tym. 

Gawędziłem sobie niedawno z Peake'm i od.niosłem 
-wrażenie, że zamierza stąd wyjechać„. Obawiam 

głowy myśJ, że mógł · o·n uprzedzić pan;i 

i wymyśleć sobie pian działania. No, i okazało się . 
że tak było istotnie. Udał się do Peake'a, a Peake 
oddał mu statek. 

- Chętnie bym mu wygarbował skórę. 
- .Wielu ludzi miało na to ochotę. 
- On potrzebuje, aby go spramo, co? Inni lud.zie 

też to zauważyli? 
- Nie raz. 

Zapadło milczenie. Sir Buckstone roz~yślał. Koło 
jego nosa zabr~czała mucha, ale popatrzył na nią 
chłodno. Potem odwrócił się i poszedł w kierunku 
fartki. 

- Doprawdy n.ie wiadomo - ciągnął Józio,, ipąc 
za baronetem - ·co powiedzieć Q takim typie, jak 

Peake. Można.by s-ądizić, i,ż każdy potrafiłby się 
zorientować, że Bulpitt, z.abi·egając o wynajęcie 

statku, ma jakieś ukryte zamiary. Mo~naby przypu 

szczać, i.ż dziecko domyśliłoby się, że motywy jeg-o 
niie są cz.yste. Ale nie Peakel 

- Musi być zupełnym osłem. 

- Rzeczywiście, bardzo przeciętna umysłowość . 
Nie wiem, czy pan go widział. Ma jakgdyby zid.io· 
ciałą tnmę. 

leromskiego 74 ·76, teł. 129·88. 
Dojazd tramw. 5, 6, O, 8 do rogu 

Kopernika i żel'om:ikicgo 

Uroczyste otwarcie sezonu jesten· 
nego najpoteinieJszym-tilm'1m· 

polskim produkcji 1938 roku p. L 

w /g powieści Marii .kodziewicżQWń)" 
W . rolach głównych: oow~ odkryta 

gwiaroll STANISŁAW A . ENGEL
ENGELOW NA ć'WIKLNSK.A, 1- BRO· 
DNIEWłCZ 1 KAZ. J. STt:l'OWSK.I. 
UWAGA: Sahi mile chłodzona. 

Ceny miejsc : i --10l:I gl'„ 11 - 0.90 gr„ 
III-0.50 gr. Kupuny t.1!gowe p0 70 
gr. z prawem zajmowania do w o 1-

n y c h miejsc 

l się poważttlde, że Peake podinająf statek t~mu Bul
pittowi. 

Nie odrazu sir Buckstone przerwał milczenie, ,...._. Do diabła! - Odjechał i wpakował nas w okropne położe
nie. 

Początek przedsta11\Tien w dni puwaz. 
o godz. 4-ej w niedziele i święta. -

o godz. 12. 

•dóre nastąpiło po odejściu szwagra, Przez całe pół I -Teio się obawiam. Jeżeli mam powiedrt.ieć 
min.uty walczył z ucrociami, które, według wsze!. pMwdę, przykro mi było zasmucać pana tą wiadomo 

kich oznak, wniemoiŻli.wiałY, mu mow.ę. . ścią, właśnie w momeooie, gdy P,tZedstaw.iał mi pan 
- Tak, trudno WY.haczyć mu coś podobnego! 

(D. c. n.)_. 

Jednaj_ nowych 
prenumeraior6w 1 . .- · 



Str. 8 

Narada RobotnlczeJ Łodzi 
W cmiu wc.zprajszym odbyła się 

konforencja robotniczej Łodzi. -
Szczegółowe sprawozdanie zamie 
ścimy w numerze piątkowym i SO· 

botnim. Red. 

. . . 

lostials~i s~n100 ~v,rzu~fir1;a 11a~zinJ z miosz~ania 
Radio . łódzkie 
CZW ARTEK, ~5 sierpnia 

6.20 Muzyka (płyty). 6.45 Gimna
styka. 7.00 Dziennik poranny. 8.on 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Audycja południo
wa. 13.00 Przerwa. 13.45 Fragmenty 
z oper francuskich kompozytorów 
<płyty). 14.20 Muzyka obiadowa. 
lpłyty) . 15.15 Wyprawa po ·skarby. 
15.45 Wiadomości gospodarcze, 16.00 
„Melodie północy". 16.45 Nowe za
wody dla kobiet. 17.00 'Transmisja 
Otwarcia Dorocznej Wystawy Radio 
wej. 18.20 „Lowca żmij". 18.30 Ory
ginalny Teatr Wyobraźni : , 1?ełną 
parą na Hong-Kong". 18.53 Reportaż 
o Wystawie Radiowej w Warszawie. 
19;00 Zespół ludowy Franciszka Ko
sińskiego. 19.20 Pogadanka aktual
na. 19.30 „Podróżujmy:' - koncert 
rozrvwkowy. 20.30 Dziennik wieczor 
ny. 20.40 Pogadanka aktualna.' 20.45 
Odpowiedzi na listy w sprawach 
technicznych. 20.55 Przerwa. 21.00 
Transmisja z II Międzynarodowego 

Festiwalu Muzyki Kameralnej w 
Trenczyńskich Cieplicach. 21.55 Wia 
domości sportowe. 22.00 Wiadomości 
sportowe lokalne. 22.05 ·Koncert ży. 
czeń. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego i · komunikat 
meteorologiczny. 

Urzednik miejski • dreczrcielem •• u 

Komunikaty Dom przy ul. Podleśnej 4 nale. 1 .ygodni, eodzien.n ie po ka \v ałecz. 

ży do p. Elżbiety Klesieckiej, z ku, aby z·uipeł.nie zgnębić loka
której ramienia adim~n.istruje nim torkę. 

ŁóDZiU ZWIĄZEK MŁODZlt:żY inż. ar,ch. Majżuk-Suirowc.ow, za· Sąidzimy, że postępo·wani.em p. 

Vl l.:JSKIEJ „WICI" tmdniiony w Zarzą.ct1zie Miej•skim. Majż,uika powinny się zająć wła. 

dz.e poliicyjne i Zar.zą<I Miejski , I ją w Polsce pra'\va, za których ła
tymbardziej, iż jest on jego pra. manjie grożą sankcje karne, a sa
cowni.kiem. P. Majżuk-Su1rowcow mowola choćby najbar.dziej wpły. 
powinien się prze-konać, że istnie. wowych ludzi nie mo·że być tole-

rowaoa. 

urzi.;ctza w niedzielę, dnia 28 -go 
sierpnia 1938 r. o godz. 3 po poi. 
na boisku RKS. Widzew, przy ul 
Rokicińskiej 28b. 

Pan ten, chcąc się za wszel1ką ce- ' 
nę po·zbyć lokatorów, swsuje me. _____ llllll2 __________________________________ _ 

tody brutalnej przemocy i Wyra.fi. z • codz1Rennrch' ,:w ~1k roboln1„ko" w 
nowanych szykan. Mają•c stos.1..11!1,ki g 
w Inspekcji Budowlanej i w Za
rządzie Miejskim, drwi sobie ze DOżYNKJ 

pod hasłem: RóWNY PODZIAŁ wszystkiich obowiązujących praw, 
CHLEBA MIĘDZY LUDZI PRA. po~tęipuij.ąc w sposób, mogący wy. 
CY. wołać najwyższe obwrzenie i po· 

Na program złożą się: tępienJe. Pomimo tego, że dom po 

Składanie wieńców przez 12 ze pewnych remontach nacliaje się do 
.społów chłopskich. Złożenie płu- zamileszkania, zer.wana od prze. 
ga chłopom przez łódzki.eh robot. smo 6-cirJ tygodn·i, dlach którego 
ników. Dzieje chleba. Insceniza. dotąd n.ie naprawia się, aby wo
cja „Błogoblawiona Dobroć" w da, leją,ca S•ię na głowy lokato. 
masowym wykonaniu wiciarzy. r.ów, ZffilU·Siła nieszczęśNwców do 

DZl8 Z.t:BRANIA 
TRAMWAJARZY 

W cbn~u dizisiej.szym odbędlą się 
dwa zgromadrzeniia ogólttte praco. 
v.rini>ków tramwajów iód.zikich (miej 
ski'Ch) w godiiLnach rnrmvch dla 
zmiany po.połudrii1owej, ora~ w go
dzinach popoł.wd!nłowych dila ran. 
r.ej zmiany. 

FIRMA H..~ fa:LER PROWOKUJE 
STRAJK 

Zatarg w Hmniie Haebler, przy 
ul. Dąhrowskiej 23, zaostrzył się. 

firma odipowiedziafa., że ni•e zmie
ni swego stanowiska odno-śnie 

zwolnienia n.owowyhranego dlele. 
gata. Wobec tego z,afarg zao. 
strzył • się i robotfltircy zagr.oz.i.li 
strajkkm. 

AKCJA TRANSPORTOWCóW 
W siprawie ~warcia nowego 

układu zbiorowego dita praicowni
ków w bill.lltiach eks.ped1ycyjnych 
wyznaczona została konferencja 
na 30 b. m. Rokowania równocze. 
śn1ie obejmują szoferów i koniwo
jentów na samocho.ct11ch ciężaro. 

wych, zallmdtnionych w bi111rnch 
eksipeclyicyjnych. 

,,żniwa" w wykonaniu zespołu opuszczeni.a mieszikanoia. 

Na zgromadrzeniach tych omó
wione mają być sprawy zawodo
w~, między. it11nym_i r6winież kwe. ! 
stia wypow1edtzen1a i.lmowy zbio· ! 

..... 1191„„„ ...... „ ....... „„„„„ ... „„„„„ .... „„ .... „ Nolne d1żur1 .antek 
Sceny Robotniczej TUR. Przemó. Wpr.owa<:hz.ając w czyn swoje 
wienia wygłoszą przedstawiciele pogróżk~ że „wyrzuci wszystkich 
chłopów i robotników. lokatorów jak ps·ów", przed sze· 

Bilet yw cenie gr. 251 50 i 1 zł. śdu tygodni;ami na ozele groma-
' b ci k tar• . w· dy loozi wtargnął do mie&zkania 

ro w ej. i 
ZLIKWIDOWANY ZATARG I 
Zti·kwldo~any został zata.rg w 1 

firmie Brada' Częstochowscy p.rzy 1 

ul. ·Matejki. Na konferencji u In. 
flpektora Pracy firma zgodziła się 
wyrównać stawiki pt.ac i wy.płacić 
różni·cę za okres wsteczny. 

~traiK 1~~ ro~otni:fów ~oi~ollmmn 
· Nocy dzisiejszej dyżurują. następu 

jące apte~: H. Duszkiewiczowa, 

Zgierska 146, J. Hartman, Brzeztt\
ska 24, W. Rowińska, Plac Wolno

ści 2, A. Perelman i S-ka, Cegielnia 

na 32, W. Danielecki, Pioti:kowska 

127, T. Wójcicki, Napiórkowskiego 

27, K. Kempfi, Karolewska 48, C. 

Cymmer, Wólczańska 37. 

cm na y a w se .re tacie „ 1. Ch · k' · · f' 
.„ ul Pr · d 48 d . 1 . Oj'nac tego 1 mumo l'z.ycznego 

ct , . ze1az , w zie n1cach Ch · 1 · k ł 
PPS. i lokalach KI Z Z oporu. ornac c1ego roz1 az.a w~-

, w Widzewskiej Manuf aktorze 
________ · __ w_. __ a_w_._' ~r.zucac meble. By.ł-0 to zmpełme 

bezprawni•e; · gdyż nie byl-0 żadtnej 
Ł. W. M. P. P. S. najnuiiejlSiZej podstawy w postaci 

Dziś o g. _18.30 w lokalu T. U. R. wyroku sądowego, orzeczenia ko
( ul. Połu~mowa 28) .odbędzie~ s_ię miisji budow<lanej, czy czegoś po
konferenc1.a _w sprawie kolpor,azu dobnego, któreby uipoważniało d-0 
prasy S~Jahstycznej, na którą Za I usunięcia gratów. P. Majżuk-S.u. 
rzą~y Kół .. d~legują po trzech I rowcow wys!ąipi~ więc prawem 

przedstaw1c;eh. I kadu:ka w roli komorni·ka. Hodrzina 
.~e wskaza~y?! wyż.ej dniu i pirżez pewien czas miestzkała na 

~1e1scu o ~~1111e. 19 •. eJ. punktual- ~ruz•ach, obok bramy, w ostatn:tch 
~e odbędz1~ się _rowmez ~o~feren czasach przesu111.ęła si~ w głąb re. 
CJa Zarządow Koł, na ktore1, ze staurowanego i pnzera'bianeoo 1:>u-
w1ględu na ważność spraw, ob- dyn.ku. i:. 

STRAJK W FABRYKACH 
SWETRóW' TRWA 

Komi<S}a mieszana, wyłoniona 
dla opracowania taryfy płac w 
wytwórniach swetrów, kończyć 

ma swe pra:ce do 26 b. m. Zwoła
na została ·na 26 b. m. konferen· 
cja u Inspektora Pracy. Strajk 
trwa i obejmuje 4000 robolll1ii'ków. 

ZAPOWIEDż STRAJKU 
W PRZEMYśLE DZIANYM 

W dniu onegdajszym wy.buohł 

w Widzewsikiej Mau!UfaktuRe 
strajk robotników go.spoda.rozych. 

J a.k wiadomo Wi1dzewska Ma
nufaktwra zatrudnia u sieb.ie maj 
&1JrÓw budowlanych, któl1Zy mają 
pieczę nad irtanem po1'Ząidlk:owym 

nierućbomości, s.tanowią.cych wła 
"'1.1.t>ŚĆ firmy, pr.zeprowadtLają re
monty, malu1j1ą ittrl. 

W ob{){) tego, że firma niie wy
płaciła im tyirodniówiki jalk ziwy-

kle w sobotę, przt:dsiębio:rcy wiraz 
z robotnikami w ilości 200 osób 
pd"~ystąpili we wtorek do strajlku, 
o czym zo'Jtał powiadomil.0111y in
spelmor pracy inż. Feffe·nnll!Il. 

Na &kuitek interwencji iinsp. 
Feffe.rmana, Wii~ewsika Manu
takit:uira wypłaciła robollnikom na 
leż.ność za ubiegły tydz·ień i ro· 
botnicy przystąipill w dinilu wew· 
rajszym do pracv. 

Kursy 
pielegniarstwa P .t.~. 

w Łodzi 
Zall'ąd O.kiręgu Łó-dd<lego PoLskiego 

Czerwonego Krzyża, W'1lllrem lat obie· , 
głych organ.iw.je kuny pielęginiank!e 

dla sió.str Czerwonego K.r<ziyża. • 

jętych porządkiem dziennym, obec 
ność wszystkich członł<ów Zarzą. 
dów Kół obowiązkowa. 

Na dmgim piętrze domra przy 
ul. Podleśnej mieszka nauiazyciel
ka języka francuflkiego , staroozka, 
kitórej równi•eż wymówiono miies<l. 
kanie w środku kW'artał'l.1, a obec· 
nie i'nż. Majżuk zastosował system 
tak wyr.afi11wwa1nych szykan i u. 
diręczeń, że przechodlzą ·wszelkie 
ludzkie wyobrażenie. Pr.zez dach 
przecieka woda od sześciu tygod· 
ni; gdy zabraknie wody d>eszcw
wej znajd1u.ją się zbrod.nicze ręce, 

które w nocy W()dę donoszą i na 
gór:oę dostarcząją. W jedno okno 
otwarte wsitawione s,ą drewniane 
paliki, aby llillj·emożli;wić 10kator. 
ce zamykanie okna w czasie bu· 
rzy i di~iz.cz,u. Codziennie kH.ka 
wiiader wody stams?Jka musi zbie. 
rać z podłogi do stojącej w miesz. 
kaniiia baHi i wynos1ić ją na podwó. 
r.ze. Staruszka opowiada z pła. 

czem, że niema spokojnego d1nia, 
ani nocy. W ścioanach mieS'Zkanfa 
wykute są w celach kanaHzacyj· 
nych dJzi1ury. Praca przy wyikuciiu 
tych dziu1r była Sipecj,alną szykaną 

p. ~nżyniera . Wylmwane były one 
bowiem w ciągu -dwóch pełnych 

Dla pr.zemys<łu d!zianego umowa 
7Jbiorowa nJe zos_taM dotychczas 
zawarta i na 26 b. m. wyznaczona 
zasilała ponowna konferencja. Po. 
nieważ rokowa·nia przedłużają siię 

nadmiernie, związki zawodowe 
postanow~~Y zwołać zobrarnie i o 
ile konferencja nie dloprowadlzi do 
poroZIU>lnienia, projektowane jest 
proklamowainie '-strajku. 

-· nawal . zlr surowiec, 
K.u1'5y ro:npocmą się w. poozątkach 

Wl"Ześnia i lirWaĆ b~ !Ny mięs~~e, 

P'l'IZY czym wykłady odbywać &ię. b~ł 

w godzi.nach wieczorowycli 5 razy w ty 

golhiiu po 2 godziny. 1 

ZEBRANIE DELEGATóW 
POŃCZOSZNICZO-DZIANYCH 

·a tkatżom zarzucał lenistwo Słuchaczki, które podpio.tt .zobowft· 

W czwartek dn. 25 b. m. o g. 
7 w. w sali Domu Zw. Zaw. pmy 
ul. Wysokiej 45 odbędzie się lle

braniie delegatów oddziału poń. 

czosznJ.czo-dzianego z następują. 
cym porządkiem d!Zie:nnym: 

1) Akcja o umowę zbiorową w 
pr?iemyśle dzianym. 

2) Sprawozdanie z Konferencji 
Robotniczej Łodzi. 

3) Sytuacja w miesz:aniych ko
misjach fachowych w przemyśle 

pończoszniczym, kofio111owym i o. 
krągłarskim. 

W SOBOTĘ ZEBRANIE 
DZIEWIARZY 

W soboię dn. 27 b. m. o g. 6.30 
wiecz. odbędzie się w sali Domu 
Zw. Zaw. przy ut. Wysoikiej 45 
ogólne zebranie DZIEWIARZY I 
SIŁ POMOCNICZYCH w sprawie 
sytuacji w przemyśle. 

' t. 

DY.rekcia 

\V d~1u wczora.ieizym w Sądllllie 
Pracy w Łodzi odbyła się roąira· 
wa 16 rohotniików pN~iwiko fk
mie Sz. Kołko, właścicielowi 

tramwajów 
doiazdowvch prowokuie pracowników 

' ' 

W dniu ~~-Orajszym o ~dzi· I rej . po tanowi<i:q.o proklan{ować 
nie 9 rano . odbyła się w Inspekcji sti.-ajk. w wypadku, gdyby dyrek· 
P.racy pod przewod:ni101Jwem illlsp. cja nie udzieliła do cłn. 24 b. m. 
Hoffmana . konferelllcia między odpowiedzi. 
delegacją piracoWlllików tramwa- W cz:Jrajsza km1foreD!Cja nie da
jów Ł.E.W.K.D. a dyrekcją w ła reZiultatiu. Dyrekeja p<>~ano· 
sprawie powstałego zatargu na wilłoi zwołać w godzinaoh popo
cle wy!>Ullliętydh żądać pnzez pra· łudniowych posiedzenie Zarrządu 

wwników. . . i dać o«lipowiedź delegaoj' pra· 
Jak wiadomo piracownikom clio cowni!ków w dniu dzisiejszym do 

d:z,i o zawarcie .uikładu zhimowego, godz. 1-e>j po po'łtucLniu. 

!ep~ze umUJndurowanie itd. Jedinocze&nie o gocłz. 1-ej w po 
W ubiegłym tygodniu odibyło lu·c.łinfo odbędzie się w ln&pekcji 

P 
• k I ł!1ię zgrom.adzenie ogólne pracow- Pracy ośtatec.mia k'onferencja, od utan1a ontro era nik..Jw . tramwajowy.eh, na ~tóiy~ wynik.ó~ . któ~ej z,~l~a ·jest dal-

• ucli,walO'llo re7.olncy•. w mv~l kto- sza aike1a pracown1kow. 

moglr wyprowadzić robotnika z równowagi . -· -
Przed Sądem Grodzkim toczyła stan oskarżenia za obrazę urzęd· Walka ·o 8 godz·1nnr dz·1en' prarr 

się w dniu wczorajszym rozprawa ntka i wczoraj zasiadł na ławie o- . , 
w której Jan Kupisz, zam. przy ul. skarożnych. ' • · · · · 

Łącznej 57, oskarżony był o obra- Na rozprawie oskarżony tłuma· ·w ·letznitaCh prywatnych 
zę urzędnika z Funduszu Bezrobo czył się, że nie chciał odpowiadać 
cia. na głupie pyfania kontrolera, wów 

W kwietniu bież. roku Kupisz czas kontroler oświadczył mu, że 

otrzymać miał jako bezt'obotny ta zasiłku nie przyzna. Usłyszawszy 

lany na zasiłek. Pewnego dnia to, Kupisz popadł w silne zdener
przyszedł do jego mieszkania kan wowanie i odpowiedział: „jeżeli 

troler F. B. niejaki Kasieński, aby mi zabierzecie ostatni kawałek 

zbadać stain majątkowy bezrobot. chleba, to idźcie do cholery". 
nego. Po rozpoznaniu sprawy, Sąd u. 

Kasieński począł wypytywać się niewinnił Kupisza z zarzutu obra
Kupisza, czy dom, w którym mie- zy urzędnika i skazał go jedynie 
szka, stanowi jego własność, czy za nieprzyzwoite zachowanie się 

ma jakiś majątek ukryty itd. na 20 zł. grzywny, względnie 4 
Pytania kontrolera wyprowadzi- dni aresztu. 

ły Kupisza z równowagi, który o- Sąd w motywach pod1kreślił, ·że 

świadczył, że nie ma domu ani naskutek pytań kontrolera, można 
żadnego majątku, ani kawałka było oskarżonego wypr-owadzić i 

chleba i kazał mu się wynosić z równowagi, oraz że system kon
mieszkania. troli urzędnika był cona.jmniej 

Kupisz z-ostał postawiony w dziiwny. 

Szantażysta zdemaskowany 
Od pewnego czasu, zwrócono za milczenie, niezależnie od tego 

uwagę na działaln·ość niejakiego kierował nagabywanych do upa. 
Cezarego Zylbersztajna, podające- trz.onych adwokatów. 
go się za reportera i występujące- W rezultacie przy pewnym ta· 
go w Sądzie Grodzkim w Łodzi. kim występie, został zdemaskowa 
Zylbersztajn zaopatrzony w legi. ny. Wszczęto przeciw niemu do
tymację, począł żerować na sa· chodzenie, a równocześnie wyda. 
lach sądowych, gdzie ·od różnych ne zostały zarządzenia ~ zabrania. 
osób pod groźbą zamieszczania jące Zylbersztajnowi wstępu do 
różn'ych notatek kompromitują. gmachu Sądu Grodzkiego. 
cych, wymuszał opłacenie siebie . •I 

Od lci.łku ·tygodni trwają roko
wania o zawucie układu z:bioro· 
wego i un«;>1"QlQWanie warunków 
piracy w lecmiicaoh prywa•tnyd1 
na terenie ·Ł-Odzi. 

Oetatnio za·miidy lecznre za· 
kwestionowaly ' żądanie Zwiąizik.u 
klasowego i skrócenia czasu pra
cy dła służby , pielęgniarskiej i po 
mooniczej do 8 godzin dziennie. 

Inspektor · pracy sitanął na sta· 
111owtislk.u, że · pll'zedlltu.żeni·e czaru 
pracy może. mieć zastosowanie 

jedynie do służ:by piel~ianddej, 
gdy natomia\81 praca posługaczek 
oraz inych pracowników winna 
być ~ócona do 8 godz.in, gdyż 

wyzySokiwanie tego rodzaju pracy 
nie podlega specjalnym ustawo
wym p:mywilejom. 

Wobec sprzeciwu zainteresowa 
nych zarządów leoroic sprawa 
:ikiero-iv-a:na zostaillie · d!o Młn. 
Op. Społ., które OSJta•tecznie roe 
cydiU1je w eporze. 

Aii-nberga doprowadzi 
i • • 

na koni erencj~ policja 
w doiJu wozorajszym ocllbyć się być konferencja, leca; przemysło· 

miała w Inspekcji Pracy pod wiec nadesłał pismo, w którym 
pim;ewodini.otwem insp. SkUJsiewi- prosił o przesu1111ęca.e terminu 
oza konferen.cilil w sprawie zatar· konforencji na środę dni-a 24 b.m. 
gu powSltałego mięchy róbotnika- ' W cz.oraj' Aj.zenberg riie zgłosił 

mi a fiirmą .A'.jzenheirg. się do Inspekcji Pracy. Jak się 

Właściciel firmy w niesłychany okazało Aj1zenherg wyj~ał w 
sposób szykanuje swoiich robot· nieZ111anym· kierun!ku, pozosta· 
n~kow, wstrzymUJje im· nalemośd wiając fabt}ikę nieca;ynną. , 
za' pTacę, 'nie ' wydaje ksi~~czek W zwio/lk!1 z powyż.s.zy~ in~. 
obrachunkowych, 'nie udziela ur· pracy poleoilł władzom policyj
lopów itd. r..ym sprowadzić Ajzeniberga do 

W ubiegłą sobotę mjała s-ię od· Inspekcji . .pod przymmem. 

tJkafoi meohaniwnej przy uł. 
Piowkowskiej 167. 

W fabiryce Kołki s'lllrowiiec, tj. 
osnowa i wąitek były taik słabe i 
l:iiche, że ani jeden z tikaczy nie 
mógł wyrobić S<woieh stawek. To 
też z tego powodu w fahry.ce tej 
doohodz.iło często do za•tall"gÓW i 
stn:ajków. 

Tkaoze zasikarżyili przemysłow· 
ca do Sądu Pracy. 

&lzeiCMawioiel fimny tłnuna

ozył &ię, że su.rowiec był dobry, 
tylko tkacze pracowali niedbale, 
na dowód czego pozwolił sobie 
powołać się na inspektora okirę· 

gowego inż. Wyrqkowskiego. 

zania, że zo&ta.ną siostrami Czuwonego 

Kirzyża po wysłluchaniu k.'lm!u teorety· 

tmiego zosła!llą skierowane ·na · triymie.· 
siięcmne pruFRJkolenie do s.zpital;t•- _ 

Na k.ms przyjmowaNi są karulydatld 

w wieku od lat 15 do 3-0 ze świadec· 

t~ami ukończenia co najmniej 4 ~as 
gimnazjalnycli, zaś . wyjątkowo , tyłko , 7 

odid!l'}iałóiw s7ikoły pow~clmej. :ę~ł 

one powoływane . dD pracy na wypadek 
klęsk żywiołowych, epidemii, wojny 

itid. 
Opłata r;a bJl'S wynoei 10 zł. od oso· 

by. Podania z życiwycem i odpiumi 

twiadeotw moma skłj1daĆ w okręgu 

P.C.K. ptizy ul. Piotrkowskiej 236 

Konfiskata 
,,Głosu Poranne1011 Sąd Pracy stanąił jecLnak na in

nym stanowisk.u i - zasądziił na 
rzecz tikaczy od firmy Koł1ko po-
wództwo w wyęoko.ści 2.600 zł. W ozorajszy 11111mer „Głosu PoralJl1le• 

W imieniu rohotn~ków wy&tę· go" uległ konfiskacie za sprawozda~ie 

pował p1·zedst. Zwiąmlm klasowe- z manifestacji antyhitlerowskiej ,"' 

go tow. Krzynowek Gdyni. 

, Pożar w fabryce Ossera 
W dilliu wiczoraj.szym o god·z. , K'1llrz bawełniany• który ll.k.wił W 

10.16 rano Ceinta;ala Straży Po- kanałach i wieży odkllirzowej~ 
żainn.ej zaalall'lllowaina zoaitała o Dzięki energio0znej akcji straży_ 

Wy-l:J.uodhu pożaru w fabryoo Sp. poŻa•r u.dało się po .godzinnej ~ik
Alkc. Ad.am Osser przy uł. Kiliń cji zilokal:izować, nie do·pw~zanc 

slcieo-o 222. do ~oźniejszyeh romniarów. N: miejsce wyruszyły bez- Jak 1118taliło dochodzenfo, pożu 
mvłocmie 7 i 9 p1u.ton slll'aży pod poWB<tał na sikutek itskiry, któ.TlJ. s~ 
dmvódllJtwem komeindanitów Ko- ukazała w „trzepaku". Straty ' spo 
mana i Górskiego. wodowane pożi.rem na razie nie 

W chwili pmyibycia słlraży pa- są wstalone. 
li! się na parteme w podiwól'lZlll Dodhodizenie prowadzi poJ.roj• 

Władze szkolne nasugo miasita I czają.ce ze wzgl~du na ollbrzymie 
otrzym!lłY obecnie oficjalne za- potrzeby ~kolniotwa łóddciego. · 

rządzenie władz cen<tralnyoh, iż Dnia 1 wirześllllia b. r. · rozipocz._ 
rok 87Jko1ny ro2:1poczy111a się w BO· ną się za.pi.sy we wezystik.ich s1'ko

hotę cllnia 3 w.rześnia b. r. łach powSJZec:hm.ycli. dokąd wmnł 

W dniu tym nauczyciela.two się zgł~zać rodizilce najmłodszego 
winmo UJd,zielić srezegółowych m· roCZ1J.1i!ka (1931), celem ·dokona
fornnacji młodzieży, aby z dniem nia zapisu dzieci do 87.lk.oły. 

5 Wl1Ześnia b. r. podjąć j~ DOO'· Zaoć'.inie z zarza•drzeniem Inape.k 
ma1ne zajęcia. toratu Szkolnego ·m. Łod'Zli na 31 

Jak ' zdołaliśmy ustalić, z no· b. m. zw-0łana zoSltała konferencja 
wym rokiem siz.kolnym do sak.ół k.ierowniików szikół poWE'lechnych 
powszechnych ma ruczęsziczać łą- puhlic:cnych m. Ł-Od.zi, która ód~ 
crtmJie 81.000 dzieci, które pomie· będizie się z iillspekto.rami. r~jon_o
~·zcrone zostatD.ą w 1395 oddz.ia- wymi. 
łach, ohsad'zonyoh pNez 1260 na- 1 w:r;gl. 2 w~ześnia b. r. winnx 
ueozy-cieli; oclhyć się konferencje kierowni· 

' Jak już donosii!Hśmy w bież. ro ków szJkół z nau(2yciels<twem, ce• 
k11 dlla ŁocI.zi prizyd:zielonych zo- lem opracowania sz:weg6łowego 
stało nowych 6 etatów nauczyciel planu nau<lzania w roku 1938/39. 

sikri1i;h, co Jest z'Ulpeł:nie niewys>ta:r , "" i 




